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Kartel bawełniany obniżył ceny o 
na rynku.-—Brak 

4 procent.—Wielkie zapasy przędzy 
widoków ożywienia. 

Wobec ujawnienia na rynku zwlęk- mieści sle w ramach od 0,9 proc. do 3,8 dokonywano nieomal zupełnie łranzak-
szonej podaży przędzy zagraniczne], a 
M> zatem Idzie ewentualne] konieczno
ści redukcji uruchomienia oraz zwięk
szenia się salda pasywnego naszego 
bilansu handlowego, komitet wykonaw
czy zrzeszenia przędzalń bawełnianych 
w Polsce na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 13 b. m. postanowił zredukować 
ceny na niektóre numery przędzy, a 
mianowicie: 
32/1 watek o 2 centy t. j . na 92 centy 
32/1 osnowa o 1 cent t. j . na 93 centy 
32/2 osnowa o 2 centy t. ] . na 101 cent. 
10/1 watek o 4 centy t J. na 1.06 cent. 
10/1 osnowa o 1 cent t J. na 1.09 cent 
40/2 osnowa o 2 centy t. j . na 1,16 cent. 
12/2 osnowa o 4 centy t . ) . na 1.18 cent 

Pozatem postanowiono zmienić ogól 
ne warunki w ten sposób, że za pierw
sze 30 dni z ogólnego 6-clomiesIęcz-
nego kredytu procenty obliczane nie 
będą. 

Powyższa redukcja cen I zmiany 
warunków obowiązują od dnia 15-go 
lutego r. b. 

Z powyższego komunikatu kartelu 
przedzalnlków wynika, iż zniżka cen 

proc. Najwięcej obniżona została cena 
wątku 40/1, gdyż o 3,78 proc. najmniej 
osnowy 40/1, gdyż o 0,91 proc. 

Uprzednie ceny zarówno watka, jak 
i osnowy 40/1 wynosiły doi. 1,10. Roz
piętość trzech centów między ceną 
wątku a osnowy Jest bezsprzecznie za 
wielka 1 nie ulega wątpliwości, iż bę
dzie musiała być wyrównana. 

Procentowo obniżenie cen wyraża 
się następująco: 

40/1 wątek 
42/2 osnowa 
32/1 wątek 
32/2 osnowa 
40/2 osnowa 
32/1 osnowa 
40/1 Osnowa 

»* 

3,78 % 
3,59 % 
2,13 % 
1,94 % 
1,73 % 
1,06 % 
0,91 % 

Posuniecie cennikowe kartelu uwa
żane być musi jako pierwszy krok do 
odwrotu. Zycie wykazuje, iż tymcza
sowa organizacja kartelu jest za słaba, 
by mogła przezwyciężyć bierny opór 
rynku. 

Faktem Jest, iż przez pierwsze dwa 
tygodnie lutego, w czasie których obo
wiązywał pierwszy cennik kartelu, nic 

cjl według cen ] warunków przez kar
tel ustalonych. Rynek mógł sobie pozwo 
llć na to dzięki temu, iż przeładowany 
jest przędzą, której produkcja była sztu 
cznle wzmożona w ostatnich tygo
dniach, przed utworzeniem kartelu. Do
stawy przędzy według starych kondy
cji 1 po starych cenach nie zostały jesz
cze ukończone. 

W tych warunkach jasncm jest, Iż 
rynek może sobie pozwolić na nielicze
nie się z kartelem, skoro zarówno hur
townicy, jak też tkacze mają wielkie 
zapasy przędzy. 

Hurtownicy nie czynią żadnych no
wych zakupów przędzy mimo nalegań 
ze strony przędzalników, którzy z oba
wą spoglądają na-zupełny zanik tran-
z fikcji* 

W tych warunkach OBNIŻENIE CEN 
PRZEZ KARTEL BĘDZIE ZDAJE SIE 
UDERZENIEM W PRÓŻNIĘ, GDYŻ 
N A W E T OBNIŻONE CENY ORAZ 
ZŁAGODZONE WARUNKI POKRY
CIA NIE MOGA W Y W O Ł A Ć ŻAD
NYCH ZNAKÓW OŻYWIENIA NA 
RYNKU, PRZESYCONYM PRZĘDZĄ. 

Nie zrozumiałe lest. dlaczego kartel 

w motywach, mających uzasadnić ob
niżenie cen, podaje zwiększoną podaż 
przędzy zagranicznej. Jak mogliśmy 
stwierdzić w ostatnich czasach, Łódź 
zawarła minimalne tranzakcje w dzie
dzinie amerykańskiej przędzy baweł
niane], co najwyżej Importowana jest 
32/1 na kopsach. Jest to zupełnie zrozu
miałe, iż w obecnej sytuacji, gdy rynek 
jest przesycony przędzą, niema wido
ków, by Czechosłowacja, która jest 
Jedynym poważnym konkurentem przę 
dzy amerykańskiej, ze względu na roz
miary udzielanych kredytów, mogła 
pomieścić na tutejszym rynku większe 
partje przędzy. 

Z wlelklem zaciekawieniem oczeku
jemy dalszych posunięć taktycznych 
kartelu, które muszą być bardzo skru
pulatnie przemyślane, wobec niezwy
kłych trudności, Jakie się wytworzyły 
na rynku. 

Mimo tych nieprzyjaznych zjawisk 
należy się spodziewać, Iż kartel kiero
wany przez najwybitniejszych przed
stawicieli włókiennictwa zdoła prze
trzymać próbę ogniową i rozwinie swa 
działalność, zmierzająca do prawidło
we] oreanizacil rynku. 5ł 

Wczoraj t e m p e r a t u r a z w y ż k o w a ł a w c a ł y m k r a j u . 
Na jwiększe mrozy panują obecnie w e Franc j i . 
C Z M nalezu si«? luf spodziewać odwilży? 

W dniu wczorajszym w całe] Polsce 
znaczno ocieplenie. 

Szczególnie wzrosła temperatura na 
środkowych obszarach kraju. 

Powodem tego ocieplenia było prze
suwanie sle niskiego ciśnienia, a wraz z 
tem ocieplenia z nad Włoch na Niemcy 
południowe i wschodnie, oraz południo
wą część Polski. 

W chwili obecne) niż barometryczny 
ogarnia poza Włochami Niemcy połud
niowo-wschodnie, Austrję, a w Polsce 
sięga do Warszawy. 

Właściwa fala zimna, która spowo
dowała katastrofalne mrozy w Polsce, 
przybyła jeszcze w nocy z sobory na 
niedzielę z Finlandii 1 Estonii z wiatrem 
północno-wschodnim. 

W następnych dniach silne mrozy u-
trzymały się u nas z powodu sprzyjają
cych warunków atmosferycznych, a mla 
no wicie pogodnego nieba i słabych wia
trów, które pozwoliły na silne wypro-
mieniowanłe ciepła nocą przy grube] po
krywie śnieżne]. 

Dalsze obniżanie sie ciśnienia nad 
Niemcami 
ZAPOWIADA DALSZE OCIEPLENIE. 

Odwilży nie należy sle jednak spo
dziewać szybko gdj'ż obszar niżowy Jest 
stosunkowo niewielki, a tuż za nim na
stępuje znowu wzrost ciśnienia nad 
Niemcami Zachodnieinl i Skandynawia. 

N«ż barometrycziiy uległ rozdziele
niu. Jeden pozostaje nad Włochami nad 
zatoką Genueńską, a drugi oddzielony 
od niżu włrakiean I W Q T O niż samodziel

ny nad południowa Polska i niziną wę
gierską. 

To rozdzielenie się niżu decyduje o 
Istniejących wciąż mrozach, np. w Lom-
bardjl. Temperatura w Torlno wynosi— 
17 s t , w Padwie—8 st. we Florencll— 
5 st. Dopiero w Neapolu temperatura 
wzrosła do plus 9 st. 

F R A N C J A MA DZIŚ NAJNIŻSZĄ 
TEMPERATURĘ NA OBSZARZE CA
ŁEJ EUROPY ZACHODNIEJ Dopiero 
teraz dotarła tam właściwa fala zimna. 

Dziś rano np. w Clermont temoeratura 
wynosiła — 29 st., w Lyonie—23, w 
N^icy—16 stopni 

Na Węgrzech miejscami nada śnieg. 
Temperatura wzrasta. Przeciętnie wy
nosi — 17 s t 

OSLO. 14 lutego. 
Podczas gdy w południowe! Norwe

gii panują srogie zimna, miasto Vardoe 
w północne] Norwegii było wczoraj naj-
cleplejszem miastem w Europie. 

W tym daleko na północ wysuniętym 

Polscy marynarze uwięzieni w lodach 
olrzgmute łuwnott 

z samolotów. 
Ponieważ wszystkie uwolnione do

tychczas przez okręty statki doznały 
poważnych uszkodzeń kierownictwo ma 
rynarki postanowiło wstrzymać akcję 
krążowników, które wprawdzie dobrze 
spełniają swe funkcje jako łamacza lo
dów, nie nadają się Jednak zupełnie do 
holowania uwolnionych statków. 

Uwolniony wczoraj z lodów niemie
cki okręt „August Thyssen" przebił kot-

KILONJA. 14 lutego. 
Załodze uwiezionego w lodach w po 

bllżu ujścia Schlelnmuende polskiego 
okrętu handlowego „Tczew" dostar
czono żywność z samolotów i z pobli
skiego miasteczka Kappelu. 

Z samolotu spuszczono na statek 
przy pomocy spadochronu 25-kllogramo 
wa paczkę, zawierającą słoninę. 5 bo
chenków chleba, 2 butelki rumu I groch* 

Załoga okrętu zaopatruje sle w wo
dę z lądu, z którym komunikacja odby
wa się po lodzie. 

Jak donoszą z wybrzeża, nastrój za
łogi jest dobry. Nudę wyczekiwania 
skracają sobie marynarze spacerami do 
brzegu. 

wicą stalowe opancerzenie okrętu wojen 
nego „Schleswig-Hoilsteln". 

KILONJA, 14 lutego. 
„Tczew" nie będzie narazi© uwolnio

ny z lodów 1 musi zaczekać, aż warunki 
lodowe nieco sle poprawia. 

Przez ten czas załoga otrzymywać 
\ będzie prowiant z ładu i z samolotów. 

zakątku ciepłomierz wskazywał 8 stop-
ni ciepła. 

W Oslo 1 Sztokholmie odczuwać si« 
daje dotkliwy brak węgla. Około 20 stat
ków z węglem polskim i angielskim u-
tknęło w lodach. 

PARYŻ. 14 lutego. 
Według doniesień z Francji i całej E-

uropy, w dalszym ciągu trwają mrozy i 
zamiecie śnieżne. Jest wiele wypadków 
śmiertelnych. W e wschodnie) części 
Francji termometr wskazywał minus 28 
stopni, w departamentach centralnych 
minus 26 stopni 

Pociągi kursują ze znacznemi opóź
nieniami W Czechosłowacji, Austrji i 
na Węgrzech trwają burze śnieżne. Le
żący na szynach pokład śniegu grubo
ści dochodzącej do dwóch metrów w 
wielu wypadkach zupełnie uniemożliwił 
komunlkacJe> 

JEDNO Z PISM WCZORAJSZYCH 
ZAMIEŚCIŁO W I A D O M O Ś Ć O RZE
KOMO W Y D A N Y M JUŻ KOMUNIKA
CIE OF ICJALNYM W Ł A D Z W SPRA
WIE Ś. P. CIESINSKIEGO. JAK KO
MUNIKUJĄ NAM W Ł A D Z E PROKU
RATORSKIE, ŻADEN KOMUNIKAT 
DOTYCHCZAS NIE ZOSTAŁ WYDA
NY I BĘDZIE W Y D A N Y DOPIERO W 
NAJBLIŻSZYM CZASIE. SZCZEGÓŁY 
PODANE PRZEZ O W O PISMO MIJA
JĄ SIE Z RZECZYWISTOŚCIĄ. 
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Dziś premiera! C A S I N O 
prem, 

Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę 
uczuć, niezrozumianych przez ukochaną. 

W rolach głównych genjusz o stu twarzach 

L e n C h a n e y i wiośniana L e r a f f a y e i m a 
oraz N i l * A s f h c r i C w e n L e e 

Kapitalny film, w którym Lon Chaney, bohater niezapomnianego „Dzwonnika 
z Notre-Dame", daje maksimum swego talentu. 

katastrofalna sytuacja na Kolejach. 
Wiele pociągów utknęło w śniegu.—Szereg miast w Jftało-
polsce odciętych od świata.—Specjalny pociąg ratownicza 

wysiany został do dyrekcji lwowskiej. 
62 pociągi z węglem wysłano wczoraj z Katowic 
do Łodzi i Warszawy.—Kolej poniosła 50 m i l j . strat 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Sejmowa komisja komunikacyjna o-
trzytnała wczoraj obszerne wyjaśnienie 
od ministerstwa komunikacji w sprawie 
sytuacji na kolejach wywołanej przez o-
statnie wielkie mrozy. 

Według dotychczasowych obliczeń. 
KOLEJ DONOSI OKOŁO 50 MILJ . ZŁ* 

STRAT. 
; Na sumę tę składają się opłaty za 

transporty, które wynoszą normalnie 4 
milj. zł. dziennie. 

Wobec tego, iż około 10 dni transpor
ty, kolejowe niemal, że nie odchodzą, 
straty z tego tytu łu wynoszą 40 mHj. zł. 
Straty w tnaterjale. a specjalnie w ze-
nsuciti parowozów przekraczają 10 mil i . 
złotych. 

Pomimo ustania mrozów sytuacja na 
kolełach nie ty lko że się nie poprawiła, 
^3O0OCXXXXXXX?0OCXXXXX9O0OOOQCXX> 

Na czasie ukazała się broszura p, o. 

„0 wMfom Miilin' 
( W s p ó ' c z u c < e ) 

Rzecz la rozpoczyna cykl biblioteki:. „MOCY" 
wydawanej i redagowanej prze* Stanisława Czaj
kowskiego. Cena broszurki 15 gr. i iest do nabycia 

w większych księgarniach. 

ale uległa dalszemu pogorszeniu się skut 
kiem śnieżycy. 

Cały szereg pociągów utknął w śnie
g u ; około Siedlec, Brześcia n/B. na linji 
Kutno-Strzałkowo, na wczlc kolejowym 
w Mławie 11. d. 

Ki lka parowozów, które wysłano na 
pomoc zasypanym pociągom utknęło w 
śniegu. 

W pobliżu Rozwadowa utknęły t rzy 
pociągi zdążające ze L w o w a do Warsza
w y I z powrotem. 

K»lka pociągów stoi pod Rawą Ru
ską. 

Najbardziej katastrofalna sytuacja Jest 
w dyrekcj i lwowskiej ] stanisławowskiej, 
gdzie od ki lku dni szaleją śnieżyce. U-
trzymano jedynie z trudem ruch po Jed
nym torze na linii L w ó w - Rzeszów. W 
dyrekcj i stanisławowskie] śnieg spadł w 
tak olbrzymich Ilościach, że 
OKOLICE TARNOPOLA SA ZUPEŁ

NIE ODCIĘTE OD ŚWIATA . 
Zaspy śnieżne dochodzą do 3.4 metrów 
wysokości. 

W dyrekcj i gdańskiej również szale
je zamieć. Pomiędzy I łowem a Grudzią
dzem również ugrzązł szereg pocią
gów. Lekka poprawa daje sie zauwa
żyć jedynie w dyrekcji krakowskiej i ka 
tewickieA 

W DNIU WCZORAJSZYM WYSŁA
NO Z K A T O W I C 62 POCIĄGI Z W Ę 
GLEM DO ŁODZI I DO WARSZAWY. 

Wiadomości powyższe wywo ła ł y na 
komisji komunikacyjne) sejmu olbrzy
mie zaniepokojenie gdyż do skarbu pań
stwa wp ływa czystego zysku rocznie 
około 70 mll j . zł.. Jeżeli wlec suma 50 
mil), zł. strat okaże sie rzeczywistą to 
wpłaty do skarbu wyniosą ty lko 20 mll j . 
z łotych. 

W związku z tragiczną sytuację w 
dziedzinie komunikacji wczoraj o godz-
12-ej w południe przyby ł do minister
stwa komunikacji p. premier Bartel i 
przeprowadził konferencje z ministrem 
inż. Klihnem oraz wyższymi urzędnika
mi ministerstwa. 

P. premier kładł nacisk na koniecz
ność zastosowania wszelkich środków, 
ażeby przedewszystkiem pociągi osobo
we i transporty węgla które ugrzęzły w 
śniegu zostały Jak najszybciej doprowa
dzone na miejsce przeznaczenia. 

Wczoraj wieczorem wyruszył z War 
szawy specjalny pociąg ratowniczy, pod 
kierownictwem dyrektora departamen
tu Inż. Ciechanowieckiego do dyrekcji 
lwowskiej i stanisławowskiej. W pocią
gu znajduje sie wielka ilość narzędzi dla 

oczyszczania toru. Oprócz tego pocląs 
zabiera ze sobą pługi motorowe do usu
wania śniegu z torów. Pociągiem ratow
niczym wyjeżdża specjalna brygada ro
botników pod kierownictwem specjali
stów komunikacyjnych pułków saperów. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B! 
telefonuje: 

Wczoraj wieczorem odbyło słe w pre 
zydjum rady ministrów posiedzenie mi
nistra komunikacji inż. Kiilma. nnczt i te
legrafów Mledzińskiego I ministra spraw 
wewn. gen. Skladkowskłcgo pod prze
wodnictwem p. premiera Bari ia w spra 
wie sytuacji wytworzonej przez masy 
śniegu które spowodowały zaburzenie 
w kolejnictwie oraz komunikacji telegra
ficzne), telefonicznej i w poczcie. 
isSafKBA 3MsVslHa%%HsaSHHHVflPCHBHBSHHI 

<f. Clpiński kontrkandu' 
datem nacz. Dycndnle 

micza. 
Warszawski korespondent ,,Republi 

k i " (B) telefonuje: 
Dowiaduję się, że nominacja p. Dyct 

dalewicza z województwa łódzkiego n: 
sfąnowisko wice-wojewody warszaw 
skiego nie została jeszcze zdecydowana. 
Kontrkandydatem p. Dychdalewcza 
jest wice-woiewoda poznański p. Obi:V 
s k i 

Ł 
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A PIERWSZYM PLANIE - MŁODZIEŻ 
Rozporządzenie ministra oświaty, re

dukujące liczbę godzin lekcyjnych w 
szkołach średnich do 30-tu tygodniowo, 
czyl i do „pięciu lekcy j " przeciętnie 
dziennie — spotkało się jednocześnie z 
.ntuzjazmem i niezadowoleniem. 

Entuzjastycznie przy ję ły zarządze
nie to tysiące dzieci i młodzieży szkol
nej, które po spędzeniu w szkole sześciu 
godzin od 8-ej rano do 2-ej po południu 
gdzieś około 3-ej czy 4-ej godziny docie 
rafy do domu, często na przec iwnym 
krańcu miasta położonego i z ostatnim 
kęsem obiadu w ustach — zasiadały do 
„odrabiania" lekcyj na dzień nstępny. 

Niezadowoleni są nauczyciele. Prze 
dewszystkiem twierdzą, że uczniowie... 
zbyt mało wchłoną wiedzy. Kto zna psy 
chikę nauczycielską — dz iwić się temu 
twierdzeniu nie może. Kto pamięta do 
jakiego stopnia każdy z pedagogów w 
szkole średniej przekonany jest. że 
JEGO t y lko „przedmiot jest ważny" , 
kto zna przekonanie naszych wycho 
wawców, że wtłoczenie w młody mózg 
największej sumy wiedzy z JEGO w ł a 
śnie zakresu nauczania — „zapewnia 
właścicielowi tego mózgu zbawienie na 
t y m I tamtym świecie" — że użyjemy 
s łów ministra dr. Świtalsklega — ten 
pojmie żal serc nauczycielskich. 

Minister dr. Świta lsk i przed wojną, 
przed wstąpieniem do legjonów był nau 
czyclelem polonistyki w Jednem z gim
nazjów lwowskich Zna więc młodzież, 
ale zna może lepiej jeszcze swych kole
gów: — nauczycieli szkół średnich. Mó
wiąc przed tygodniem o swem k r y t y k o -
wanem zarządzeniu — użył s łów ta
k i ch : 

•— K ry t ykowano ton, w jak im zwra 
cam się do nauczycielstwa. Że ton po
leceń mysi być niekiedy kategoryczny, 
to przyzna każdy, k to zna warunk i pi a-
cy szkolnej. Trzeba mleć odwagę Iiamo 
wania, niekiedy zbyt gorliwych a wą
sko pojętych zapałów nauczycielskich... 

Nauczycielstwo zarzuca dalej ;nini-
n is t rowi , że kasując ki lka godzin nau
czania tygodniowo nie zmienił progra
mów szkolnych, nie okradł ich i dlate
go teraz suma wiedzy, objęta progra
mem „nie może się zmieścić w mniej
szej ilości godzin. 

Dr. Świta lsk i zdaje sobie sprawę ze 
swojego „b łędu" . M ó w i o nim tak : 

— W gimnazjach zredukowałem l i 
czbę godzin do 30 tygodniowo. Zapobie
ga to przeciążeniu młodzieży w sposób 
narazić nieco mechaniczny. Rozwiąza
niem ca łkowi tem by łoby dostosowanie 
zakresu materjału nauczania do prze
ciętnego zasobu sił młodzieży. T o k r y -
terjum nie by ło dotąd stosowane. Pracę 
tę poleciłem rozpocząć, ograniczając ma 
terjał tak, by mniejszy zakres wiedzy 
mógł być gruntowniej ustalony. Zda
niem niektórych należało wprzód usta
lać program, a potem liczbę godzin. 

Czy wówczas reforma by łaby wogó 
ie moż l iwa? Zdaniem ministra — nlel 

— Programy układają się bardzo po
wol i . Chciałem s tworzyć fakt dokonany 
i postawić zasadę, że przeciętny uczeń 
potrzebuje trzech godzin pracy domo
wej , wskutek czego lekcje szkolne nie 
mogą t rwać ponad 5 godzin. 

Wybory do sejmu 
śląskiego 

<r»doc;d«c s i c ; 9 exem>£a 
Warszawski korespondent ..Republiki" (B.) 

tclefonule: 
Dowiaduję się że w y b o r y do sejmu 

śląskiego będą wyznaczone prawdopo
dobnie na dzień 9 czerwca r. b. 

Gdybym poszedł inną metodą, zaczę 
f yby się dyskusje, ankiety i spory, a mło 
dzież by łaby nadal przeciążona. Może 
skrzywdz i łem zasady pedagogji ale 
wst rzymałem k r zywdę robioną młodzie 
z y ! 

Trzeci punkt memorjalu nauczyciel
skiego powiada, że uczniom właściwie.. . 
wcale ulgi zarządzenie ministra oświa
t y nie przyniosło, bo : 

stwierdzić trzeba, tt wprowadzenie 30 
jcodzin po 80 min .(równa sio 1500 min.) 
nie oznacza Istotnego złagodzenia stanu 
dotychczasowego, kiedy uczeń najwyżej 
miał 34 godz. po 45 (równa się 1530). 

Ale minister dr. Świtalski i na to ma 
odpowiedź: 

Zarzucano mi , że nie osiągnąłem ce
lu, gdyż przez przedłużenie godziny na
uczania do 50 minut powiększyłem tygo 
dniowo ilość minut nauczania. Przecią

żenie młodzieży polega tia ilości dzien
nych lekcj i , a nie na tem, że godzina jest 
o 5 minut dłuższa. Te dłuższe godziny 
opłacają się, gdyż im krótsza godzina, 
tem większe skłonności do przerzuce
nia lekcji na pracę domową ucznia. 

Zarządzenie o 30-tu godzinach lekcji 
tygodniowo nie będzie cofnięte. To pe
w n e ! Ba ! — minister pójdzie wkrótce 
dalej. Powiada nam bowiem: 

— Nie rezygnuję również z rozwią
zania problemu przeciążenia pracą mło
dzieży w seminariach nauczycielskich i 
szkołach zawodowych, choć tu zagad
nienie jest trudniejsze. W szkolnictwie 
zawodowem pragnę odciążyć młodzież 
od często luźno z danym fachem zwią
zanej teorji. 

W ostatnim wreszcie punkcie swej 
skargi poruszają nauczyciele problem 
materialny i wyrażają obawę, że zmniej 

szeuie i tak skromnych poborów wpł.\ -
nie ujemnie na psychikę i wydajność 
pracy nauczyciela czynnego, a odstrę-
czy od zawodu si ły nowe" . 

Dr. Świtalski i w tej dziedzinie ma 
pogląd zupełnie jasny. Powiada nam: 

— Zarzucano mi też, żc zmniejszenia 
l iczby godzin odbiło się materialnie na 
uposażeniu nauczycieli. Interesy nauczy 
cielstwa nie by ł y mi obojętne, niekiedy 
jednak minister musi wybierać między 
interesem nauczycielstwa a dobrem mło 
dzieży.Ju wybierać będę zawsze dobro 
młodzieży! 

Minister dr. Świtalski zna najwidocz 
niej świetnie stare powiedzenie o „ taba-
kierze dla nosa", a nie odwrotnie... 

1 dlatego opinję społeczeństwa ma 
po swojej stronie! I 

W ład . Best. 

Polska chce zawrzeć z Niemcami pakt 
o wzajemne, gwarancji i nietykalności terytorialnej. 

Londyn, 14 lutego. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Biuro Reutera komunikuje: w związ
ku z ogłoszony w w ,Rcview of Reviews* 
poufnym memoriałem niemieckiego m i 
nistra Reichswehry Grocnera, zawiera
jącym defenzywne plany Niemiec prze
c iwko Polsce, redakcja wspomnianego 
pisma otrzymała następującą depeszę 
od p. ministra spraw zagranicznych Za
leskiego: 

„Pragnę zapewnić Pana i jednocześ
nie angielską opinję publiczną, że nietyl 
ko żaden z rządów polskich nigdy nie 
wyznawa ł żadnych planów agresyw
nych ani zaborczych w stosunku do Nie
miec, ale nie znam nawet żadnej partj i 
pol i tycznej czy tej stowarzyszenia w 
Polsce, które wyznawa łoby lub rozpo-
a o w R « n s a a i K < t t < « M 

wszechnialo podobne idee. Samo już 
przypisywanie Polsce planów agresyw
nych, skierowanych przeciwko któremu 
kolwick z jej sąsiadów jest całkowicie 
zniekształceniem prawdz iwych dążeń i 
uczuć narodu poiskiego. Ciężko dośwlad 
czenl przez wojnę światową i przez wo j 
nę z Rosją sow. polacy mają ty lko jeden 
cel. Jest nim odbudowa ekonomiczna i 
kulturalna ich kra ju. Ce! ten może być 
osiągnięty jedynie przy d ługot rwa łym 
pokoju". 

Po stwierdzeniu, iż jedynym celem 
polskiej pol i tyki zagranicznej jest u t rzy
manie i konsolidacja obecnej sytuacji te
rytor ia lnej Rzplitej, depesza kończy się 
s łowami : „ 

„Co się tyczy stosunków pomiędzy 
Polską a Niemcami, nie chciałbym raz 

Kopalnie praeufą normalnie 
i mogą dostarczyć na rynek każdą żądaną ilość węgla 

W A R S Z A W A . 14 lutego. 
(Polska Agencla Telegraficzna) 

Informacje podane w niektórych pis
mach o tem, że kopalnie węgla nie są 
obecnie w możności zadośćuczynić po
trzebom krajowym, nie odpowiadają ab
solutnie prawdzie. 

Ministerstwo przemysłu i handlu 
stwierdza, że 
KOPALNIE W E WSZYSTKICH 3-CH 
ZAGŁĘBIACH W Ę G L O W Y C H PRA

CUJĄ NORMALNIE, 
i mogą dać na rynek wszelka żądana. »-
Iość węgla. 

Nadzwyczaj silne mrozy nietylko w 
Polsce lecz i w całe] środkowe] Euro
pie utrudniły ruch kolejowy. I tak od so
boty Czechosłowacja przestała przyjmo
wać tranzytowe pociągi towarowe i do
piero dziś zaczęła pociągi te znowu przyj 
mować. 

Wywołało to zatory w dyrekcji I o • 
lejowe] katowickiej i krakowskiej. W 
dyrekcji katowickie] stoi naładowanych 

dla kraju 9.600 wagonów które z trudem 
kolej wywozi. 

Sytuacja ta spowodowała zmniejsze
nie podstawiania wagonów pod nałado
wania pod kopalnie, co sie tłumaczy tem, 
że prace mechaniczne i fizyczne kolei 
są z powodu mrozów bardzo utrudnione 
i wydajność pracy spadla o 50 oroc. 

Przeciętne zapotrzebowanie Warsza 
w y w miesiącach zimowych stanowi 290 
wagonów dziennie. Wczoraj przybyły 
do Warszawy 352 wagony. Dziś jest w 
drodze i przybywa około 400 wagonów. 
Również od niedzieli zostanie wstrzy
many eksport węgla przez Gdynię i 
Gdańsk, z powodu zamarznięcia oortów. 
Na skutek zarządzenia min. przemysłu 
i handlu przybyły do Gdyni wynajęte w 
Gdańsku holowniki oraz specjalny silny 
łamacz lodów ze Sztokholmu, wobec 
czego przy bardzo wytężone] i ofiarnej 
pracy personelu urzędu morskiego w cią 
gu 1—2 dni należy się spodziewać "oz-
poczęcia ruchu w porcie gdyńskim w 
całe] pełni. 

Ustawa o zgromadzeniach 
p r M d m l o t e i n obrad, s e j m o w e j Komisji 

(konstutucninei. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Na sejmowej komisji konstytucyjnej 

rozpatrywano wczora j projekt nowej u-
s tawy o zgromadzeniach publicznych. 
Komisja stanęła na stanowisku, że zgro
madzenia mają być tylko zgłaszane u 
władz administracyjnych a nie wyma
gana jest uprzednia zgoda tych władz 
na odbycie się Ich. Stanowisko to zaak
centował przedstawiciel rządu. 

Dłuższa dyskusje wywołała oopraw-
ka posła Mackiewicza BB. pragnącego 
umieścić w ustawie przepis, mocą któ
rego władze administracyjne miałyby 
prawo rozwiązywać każde zgromadze
nie, kłóreby mogło zagrażać bezpieczeń
stwu i porządkowi publicznemu. 

Dalsze rozpatrzenie ustawy nastąpi 
na posiedzeniu komisji w przyszła środę. 

jeszcze powtarzać, że rząd Polski czy
nił zawsze i czyni w dalszym ciągu 
wszystko, by osiągnąć porozumienie i 
współpracę pomiędzy obu narodami, 
pragnąc by to porozumienie zostało o-
parte na t rwa łych podstawach wzajem
nego poszanowania praw i interesów 
obu kra jów. 

By usunąć wszelkie wątpl iwości , co 
do rzekomych planów zaborczych, ja
koby skierowanych przeciwko Niem
com, mogę zapewnić, że rząd polski był 
by gotów zawrzeć z Niemcami układ o 
wzajemne] gwarancji I nietykalności te
rytorialnej obu państw. Moim zdaniem 
zawarcie podobnego traktatu przyczy
niłoby się w dużym stopniu do uspokoje
nia tej części niemieckiej oplnjl publicz
nej, k tóra jest zaniepokojona widmem 
rzekomego polskiego niebezpieczeń

stwa. , „ 

Zgon b. posła komu
nistycznego Skrzypy. 

Warszawski korespondent „Republ i 
k i" (Bj telefonuje: 

Z Pragi Czeskiej nadeszła wczoraj do 
Warszawy wiadomość o śmierci posła 
komunistycznego do sejmu poprzednie
go Józefa Skrzypy. Poseł Skrzypa mial 
za ki lka dni objąć mandat na miejsce po
sła Sochackiego, k tóry uciekł do Ber l i 
na a stamtąd wystosował list do kance
lar i i sejmu, że zrzeka się mandatu. W o 
bec tego do sejmu wejdzie następny kan
dydat f igurujący na Uście komunistycz-
nei z okręgu Sosnowiec - Będzin. 

Termin rejestracji 
inwalidów 

p r * e d ł u « O F B i j d o Kanta 
1930 w. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Sejmowa komisja opieki społecznej 
przyjęła wczoraj wniosek przedłużający 
termin rejestracji inwalidów do końca 
1930 r. _ _ _ _ _ 

Senat przywróci! fun
dusz dyspozycyjny 

d l a m i n . t f f t l a d f ź o r o s f t i e g o . 
Warszawa, 14 lutego. 

(Polska Aeencja Telegraficzna^ 
Na postalzenui senackiej komisji bud 

te towej po przemówieniu ministra Skład 
kowskiego przyjęto wniosek przywraca 
jacy sześć mil jonów skreślono przez 
sejmową komisję funduszu dyspozycyj
nego oraz powiększono sumv na podró
że służbowe 

— Wczorajsze aresztowanie Ottona Ulitza I 
kierownika „Volksbundu" wywotato powszech
ne poruszenie. Sfery niemieckie chcą ofiarować 
władzom sądowym 200.000 zł. tytułem Kaucji ea 
wypuszczenie go na wolna stopo-
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iSC CZY NIE ISC DO SZKOŁY 
Mrozy wprawdzie minęły, ale lokale szkolne nie są opalone. 

Muratorium mimno wyiaśnii tą s p r a w ę . 

Strajk w rzeźni 
Wuiaśnienia magistratu 

m. JEotizi. 
W związku ze strejkiem pracowni

ków rzeźni miejskiej otrzymujemy z od
działu prasowego magistratu następują
ce informacje: 

Rzeźnia miejska od chwi l i jej uru
chomienia w r. 1901 znajduje się w rę
kach prywatnych koncesjonarjuszów 
(„Warszawskie T -wo Budowy i Eksplo
atacji Rzeźni Miejskich") i — pomimo 
swej nazwy — nie jest instytucją w ści-
slem tego stówa znaczeniu „miejską", t. 
j . taką. której zarząd należy do władz 
komunalnych, odpowiedzialnych za gos
podarkę instytucji. 

Na administrację t. zw. rzeźni miej
skiej magistrat żadnego wp ł ywu nie po
siada, nie ma więc również w p ł y w u na 
regulowanie zatargów podwyżkowych 
i t . p. 

Mimo to, działając w interesie ogó
łu mieszkańców miasta, magistrat pod
jął w swoim czasie akcję medjacyjną, 
która, jak wiadomo, nie dała jednak po
zy tywnych wyn ików. Na tem rola ma
gistratu w obecnym zatargu podwyżko
wym została zakończona, zaś za wy 
buch i przebieg strajku władze miejskie 
jak wyn ika z powyższych wyjaśnień, nie 
mogą ponosić żadnej odpowiedzialności. 

• 
• » 

Zgodnie z uchwałami powziętemi na 
onegdajszem walnem zebraniu pracow
ników rzeźni miejskiej, w dniu wczoraj
szym strejk w rzeźni został wydatnie 
zaostrzony. Wycofano również z pracy 
dozorców i służbę pomocniczą, pozosta
wiając jedynie obsługę zwierząt w staj
niach. 

Wobec newnych zapasów mięsa, moż 
l iwych do przygotowania w rskutek mro
zów, wczoraj jeszcze nie dał sie odczuć 
na mieście brak mięsa, .leszcze jednak 
w bieżącym tygodniu, w razie trwania 
dalszego bezrobocia, a zwłaszcza w ra
zie nieodbvcia się w dniu dzisiejszym 
targów, zapotrzebowanie mięsa w Łodzi 
nie zostanie zaspokojone. Ubói w rzeźni 
bałuckiej nie może, przy najbardziej in
tensywnej nawet pracy, zaspokoić po
trzeb ludności. 

W dniu wczorajszym dyrekcja zawia 
domtfa pracowników, iż zgadza się na 
udzielenie im 5-procentowej podwyżki 
płac. mimo, iż magistrat nie zgodził się 
na podwyższenie taryfy za ubói. Pra
cownicy odrzucili jednak tę propozycję. 

Wobec zakończenia mediacji przez 
magistrat, interwencję podejmuje okrę
gowy inspektor pracy, k tó ry zwołał na 
dziś na godz. 11-tą rano konferencję po
rozumiewawczą obu stron. (a). 

Place buchalterów 
w e d ł u g n o r m o p r o c o i o a -

nuc fó p r z e z zn>i«ązefc. 
Zarząd polskiego związku buchalte-

rćw-bilansistów ogłosił normy wynagro 
dzenia komunikując, żc uważa je za mi 
nimalne. 

Praktykant buchalteryjny w p ierw
szych 2 latach pracy winien o t rzymy
wać 250—300 zł., młodszy pomocnik bu
chaltera 400—450 zł., starszy pomocnik 
buchaltera 600—650 zł., buchalter-blłan-
sista 900—1000 zł., buchalter szef biura 
1..100-1.500 zł. 

O ile czas pracy przenosi 6 godzin 
dziennie, stawki winny być powiększo
ne. 

Prócz wynagrodzenia miesięcznego, 
buchalterzy winni o t rzymywać gratyf i 
kacje w sumie jednomiesięcznej pensji, 
jakoteż wynagrodzenie za bilans, w kwo 
cie dwumiesięcznej peiisjt. 

Jak wiadomo, lekcje w szkołach nie 
by ł y zawieszane aż do odwołania, lecz 
na czas trwania mrozów. 

Wy two rzy ł a się więc sytuacja tego 
rodzaju, że niewiadomo właściwie, 

czy lekcje w szkołach powinny być 
wznowione czy też nie. 

Okólnik ministerialny, na którym o-
parły się władze szkolne w Łodzi prze
widuje, iż ty lko przy 20-stopniowym 
mrozie nieobecność ucznia w szkole jest 
usprawiedliwiona. Biorąc więc ściśle, 
ponieważ mróz wynosi obecnie zaledwie 
6—7 stopni, 

młodzież szkolna powinna spakować 
tornistry i udać się do gimnazjów. 
Z drugiej jednak strony, tenże okó l 

nik przewdduje. że w razie niemożność 
opalania klas do 10—15 stopni powyżej 
zera. lekcje powinny być przerwane. 
Otóż węgla obecnie w Łodzi niema pod 
dostatkiem. Nie mają go więc i szKo ły . 
I powstaje obecnie wśród młodzieży p y 
tanie, 

iść, czy nie Iść do szkoły? 
odbędą się, czy nie odbędą się zajęcia? 

Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę, że 
pozostawienie decyzji pójścia do szkoły 

Żona oskarżyła'- męża 
o... sfałszowanie weksli. 

Do właściciela sklepu galanteryjne-' 
go Gliksmana przy ulicy 6-go Sierpn.a 
nr. 30 zgłosił się Feliks Hanke, chcąc 
kupić bieliznę. Hanke nie miał gotówki i 
zapłacił wekslem na sumę 50 z łotych, 
wystawionym przez Władysławę f lan
kową. 

W terminie płatności weksel został 
wykupiony przez wystawczynii?, która 
jednakże oświadczyła, że jej podpis zo-
stał sfałszowany przez męża i o fakcie 
t ym sama złożyła meldunek w urzędzie 
śledczym. 

W wyn iku dochod^ena, przepr.nya-. 
dzonego przez policję Feliks -Hanke zo
stał pociągnięty do odpowiedzią!iipśoi 
karnej za sfałszowanie podpisu ńa We
kslu i w dniu wczorajszym znaiHźłsIę 
przed sądem okręgowym, ' : ' k tóry spra
wę tę rozważał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem, sę 
dziego Ilinicza. 

Na sprawie Hanke oświadczył, że żo 
na kazała mu.podpisać weksel swoim 
imieniem, więc uległ je j . prośbie, nie 
przypuszczając, że ona sama go oskar
ży o oszustwo. 

Inaczej jednak twierdzi ła na rozpra
wie p. Hankowa. 

Pobraliśmy się przed czteroma laty 
— mówiła — od pierwszej chwil i nasze
go wspólnego pożycia mąż robił roz
maite kompromitujące kotnb-;:acje we
kslowe wbrew mojej woli... N!e mogłam 
tego znieść i robiłam mu ciągle wy rzu 
ty, ale to nic nie porriagató... Weksel, 
k tóry on wręczy ł p. Oliksmanowi, by ł 
sfałszowany. Mąż podpisał go bez mojej 
wiedzy. To było oszustwo. '•" -

Sąd opierając się na zeznaniach p. 
flankowej po wysłuchaniu przemówie
nia prokuratora Kubiaka skazał Hanke-
go na 6 miesięcy więzienia. das. 

czy nie samej młodzieży jest w wysokim 
stopniu demoralizujące i szkodliwe, bp 
wywołu je chaos. 

Obecnie mamy tego skutki. Wczoraj 
wielu uczniów udało się do szkół i po-
w r ó c ł o do domów. Dziś może się powtó 
n:yć ta sama historja. albowiem 
szkoły w dalszym ciągu nie są zaopa

trzone w węgiel. 
I w konsekwencji uczniowie, a zarówno 
dyrekcje szkół nie wiedzą, co robić ,.z 
tym fantem"! 

Uważamy, że dziś jeszcze wskaza-
nem jest wydanie przez kuratorium spe-
cjlanego komunikatu, k tóryby wyjaśni! 
wątpliwości i wprowadzi ł ład i porzą
dek, (i). 

M agitacji komunistyczna 
s k a z a n o P a k i n t E n a 2 l a t o w i ę z l e n i a 

W Pabjanicach na wiecu jednej z 
partj i pol i tycznych, odbywającym się 
w lokalu kina miejscowego znalazła się 
grupa komnistów, która nie dopuszczała 
mówców do głosu i rozrzucała po sali 
odezwy komunistyczne. 

Jakaś młoda niewiasta, znajdująca 
się na balkonie, stanęła na krześle i roz 
poczęła mowę agitacyjną, wznosząc o-
krzyk i na cześć rewolucji socjalnej. 

Przyby ła policja chciała wyprowa
dzić ze sali komunistkę. lecz w jej obro
nie stanęli jacyś młodzieńcy, którzy 
umożliwil i jej ucieczkę. 

Policji udało się jedynie przytrzymać 
jednego z młodzieńców, k tóry występcr 
wał w obronie agitatorki. By ł to 19-letni 
Gerszon Pakin. Miał on pr.iy sobie spo

r y zapas odezw komunistycznych. Pa
kin po przesłuchaniu w policji został 
odstawiony do więzienia. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
przed sądem okrvgowvm. który spra
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
wiceprezesa sądu B. Witkowskiego w 
asyście sędziów Faita i Tauberszlaka. 

Na sprawie oskarżony nie przyznał 
się do w iny . Twierdz'? o.i, że odezwy 
otrzymał od jak io . * ^ nieznajomego o-
sobnika i nie znał nawet ich treści i nie 
brał udzułu w zajściach, które miały 
miejsce podczas wiecu. 

Sąd po zbadaniu świadków, funkcjo
nariuszy policji politycznej oraz wysłu
chaniu prokuratora, skazał Paklna na 
2 lata więzienia. das. 

Pułapka na ludzi 
na rogu Jionstantynow 

s f t te j i d d a i i s f t i e f . 
Pragniemy zwrócić uwagę na rzecz 

bardzo poważną, na fakt, który omal nie 
zakończył się straszną katastrofa. 

Oto na ulicy Konstantynowskiej przy 
zbiegu ul. Gdańskiej istnieje kanał, będą
cy pozostałością po rzece Łódce, która 
przepływała tamtędy. Normalnie kanał 
ten p rzykry ty jest płytami, ostatnio jed
nak, niewiadomo z jakiego powodu; pły< 
ty te usunięto i przykry to go deską. 

Kiedy onegdaj począł sypać gęsty 
śnieg, kanał został zupełnie zasypany, 
tak dalece, że nie zauważono nawet, iż 
deska, służąca jako pomost usunęła, się. 

wczoraj pociągnęło to za soban^eszczę 
ś l iwy wypadek. 

Mianowicie, przechodziła ulica pani L. 
ze swą córką. Córeczka, nie przypusz
czając, iż pod warstwą śniegowa znajdu
je się dzira, stąpnęła na przypuszczalną • 
kładkę, w tej samej chwi l i zniknęła pod 
śniegiem. 

Pośpieszono jej na ratunek. Okazało 
się, że wpadła ona do głębokiego kana
łu odpływowego i ty lko zawdzięczając 
temu, że wewnątrz kanału było wszy
stko zamarznięte, nie spłynęła w dół, 
skądby już się nie wydostała. 

Zwracając uwagę na ten wypadek, 
k ł ó ry zakończy! się dość szczęśliwie, 
musimy upomnieć się o wydanie zarzą
dzeń, w sprawie jaknajrychlejszego upo
rządkowania ulic. 

Przykryc ie kanału kładką drewnia
ną, szczególnie w okresie niepogod i 
śnieżyc jest karygodnem niedbalstwem, 
które winno być przykładnie ukarane. 

D y i u r y o p i e k . 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi

cza (Pabianicka 50). H. Chądzyńskiego (Piotr
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19). R. 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J. Zundelewi-

(Piotrkr vska 25). M. Kasperkiewlczu 

Prywatne DieS&nej 
Zycie Ht«Sa«m! Heleny 

Jgierska 54). S 
r 56) Ib) 

było sekretem przez 20 '0 lat. Teraz każdy może w nie 
wejrzeć dzięki kapitalnemu filmowi A l e k s a n d r a Cordy 

x piękna MAR3A CORDA W roli Heleny 

od jutra w „ŁUNIE". 

Miasto C M d 6 w - p « " q f a » p 5 I ł t i a w t o I N M 

Trawkowskiego (Brzezińska 

Podziękowanie. 
Komitet Rodzicielski i Zarząd szkoły 

pow-zechnej >fe I w Rudzie 1'abjanickiej 
e a z Harcerstwo miejscowe tą drogą 
skłaJa serdeczne podziękowań e W-mu P. 
Jaszuńskiemu, współwł ścicielowi wil l i 
przy ul. Browarnej w Rudzie, za dwu
krotne bezinteresowne oddanie r sali na 
zabawę. 

Dzięki tej ofiarności Zarząd Szkoły 
zdo*wŁsporą sumę na wycieczkę mło
dzieży szkolnej na Wystawę Krajową do 
Poznania, a Harcerstwo urządziło miły 
ob. ł i^d ku u zoeniu siedmiolecia istnie
nia drużyny w Rudzie. 

A Żądajcie K A R T DO GRY syst. P I A T N I K A «V 
^ Krakowska Fabryka Kart do Gry. 



Mrozy ostatecznie minety-
Istnieje jednak niebezpieczeństwo powodzi i zasp śnieżnych 
Komunikacja kolejowa wciął jeszcze jest bardzo utrudniona 

Mróz pękł. Już w środę wieczorem 
rozpoczęła sie zwyżka temperatury, któ 
ra t rwała wczoraj w dalszym ciągu 
przez cały dzień. 

Rano o godz- 8 temperatura wynos i 
ła jeszcze 11 st. poniżej zera. później jed
nak rtęć w termometrze szybko w dal
szym ciągu podnosiła się. dochodząc w 
południe do 9 stopni C. o godz. 3-ej po 
poł. do 7 st. C. i o godz. 7 wieczorem do 
6 sL poniżej zera. W porównaniu z tem
p e r a t u r onegdajszą.był szalony skok ku 
x iep len iu . 

Zmiana ta budziła zrozumiałe w obec 
nej chwi l i zainteresowanie. czv aby ta 
nagła zwyżka temperatury oznacza de
finitywne zakończenie kieski mrozu? 

Odpowiedź na to pytanie w sensie 
ogólnym mus' być bezwarunkowo twier 
dząca. 

Znaczny spadek rtęci w barometrze 
wskazuje na to. iż będziemy mieli wkró t 
ce w ia t r zachodni, a co za tem idzie— 
dalsze ocieplenie. 

Najbardziej jednak zasadnicza rzeczą 
Jest. że zbl iżyl iśmy się do przełomu zi
mowego. Onegdaj poranek hvł decydu
jącym — obecnie mrozy nie mogą Jut 
osiągnąć takiego natężenia; I w dalszym 
ciągu soodziewać sie należy normalnych 
o te j porze powód. Chodzi o to iż po po
łow ie lutego słońce stoi już dostatecznie 
wysoko i nagrzewanie powietrza przez 
lego promienie wyw ie ra tak silny 
w p ł y w na temperaturę, że przeciwdzia
ła ono skutecznie oziębianiu atmosfery 
przez zmine prądy. Choćbyśmy więc na
wet mieli jeszcze w dalszym ciągu w y -
•okie cenienie i w ia t ry z północnego 
wschodu w p ł y w ich będzie do pewnego 
Słopna n iwelowany przez ciepłotę sło
neczną. 

Z drugiej strony, w związku z gwa ł -
t c . n ą zwyżka temperatury, następuje 
niebezpieczeństwo powodzi, tembardziei 
te wa rs twy śniegu w województwach 
centralnych siecają 40 — 80 cm. Nagłe 
t t janie tego pokładu śnieżnego może spo 
wodować katastrofalne skutki . 

OczvwisVe dziś przedwcześnie jesz
cze o tem mówić. Należy zaczekać, co 
przyniosą dni najbliższe. Energiczne za
rządzenia zapobiegawcze zostały już 
przez władze wydane. 

Gwał towne ocieplenie słe atmosfery 
spowodowało już acz w nieznacznym 
leszcze stopniu, odwilż. Na fakt ten po
winni zwrócić uwagę wszyscy. Chodzi 
o to, iż w czasie wielkiego nasilenia 
mrozów w 50 proc. wszystkich domów 
łódzkich zamarzły i p^kły rurv wodo
ciągowe. Dopóki mróz u t rzymywa ł się 
—- skutk i zamarznięcia rur objawiały się 

jedynie w braku wody. przy odwi lży je
dnak, kiedy lód w rurach odtaje. wszy
stkie mieszkania mogą być zalane. Za
wczasu należy więc w domach, w któ
rych ru ry zamarzły, zabezpieczyć je 
przed skutkami odwi lży. 

Syfoacia na kolelacłi 
Fatalny stan. jaki zapanował w osta

tnich dniach na P. K. P „ przypisać nale
ży przedewszystkiem temu, że nasze 
parowozy nie by ł y i nie są odpowiednio 
zabezpieczone na temperaturę tego ro
dzaju, jaka zapanowała w ostatnich t y -
godmach. Wskutek nieodpowiedniego u-
rządzenia parowozów wszelka praca pa 
rnwozowa, a więc nabieranie wody do 
kotła praca przetokowa, t rwają dwa do 
trzech razy dłużej niż normalnie. 

Jako przykład nie można sie powo
ływać na kraje północne ł Rosję, gdyż 
tam od lat stosowane są parowozy zu
pełnie innego typu aniżeli w całei Euro- I 

Pociąg pośpieszny, odchodzący z 
dworca Łódź-Fabryczna do Warszawy 
o godz. 7.20 rano. Pociąg pośpieszny od
chodzący z dworca Lódź-Kallska o godz. 
13.15 po poł. Pociąg zwyczajny odcho
dzący z dworca fabrycznego do War
szawy o godzinie 14.35. Pociąg zwycz. 
odchodzący z dworca Lódź-Kallska do 
Poznania o godz. 21.56 wieczorem. Nie 
kursują również jeszcze miejscowe po
ciągi Lódź-Kallska. 

Kolek! podnf tfskie 
Wskutek zawiei śnieżnej., jaka miała 

miejsce onegdaj w nocy. komunikacja 
t ramwajowa na linjach podjazdowych, 
była wczoraj w znacznym stopniu ut ru
dniona. Z Aleksandrowem komunikacja 
była zupełnie przerwana, jak również 
nie kursowały tramwaje na linjach Ma-
rysin—Pabjanice oraz Zdrowie—Kon
stantynów. 

Dyrekcja kolejek dojazdowych w y -
pie środkowej, przystosowane do wa run l s ł a ł a oczywiście pługi do oczyszczania 
k ó w atmosferycznych 

Na podstawie obliczeń, przeprowadzo 
nych przez lekarzy kolejowych w po
szczególnych dyrekcjach okazuie się. że 
około 40 proc. służby kolejowej rucho
wej znajduje się poza służbą z powodu 
ciężkich przeziębień, grypy, odmrożeń 
11. d. Poważny odsetek powyższej służ
by nie może pracować z powodu w ie l 
kiego przemęczenia. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo
rajszym sytuacja na kolejach me ty lko, 
że si^ nie poprawiła, lecz przeciwnie po 
gorszyła. Wystąpi ł bowiem nowy czyn
nik — śnieg k tó ry padając onegdaj-w 
nccy bez przerwy spowodował utworze 
nie się kolosalnych zasp na torach kole
jowych. 

W ciągu ubiegłej nocy u tworzy ł y się 
zaspy na linjach kolejowych miedzy Pab 
janicami a Łaskiem, oraz między G łow
nem a St rykowem. 

Zdworców łódzkich wy ruszy ł y już 
pługi, które mają drogę tę oczyścić. 

Wskutek zasp śnieżnych pociągi na
dal przychodzą ze znacznem opóźnie
niem. 

Ubiegłej nocy pociąg pośpieszny z 
Warszawy zamiast o 8-ej wy ruszy ł o 11 
wieczorem i p rzyby ł do Łodzi dopiero 
o 8-ej rano. 

W dalszym ciągu nie kursuie szereg 
wstrzymanych przez dyrekcje pocią
gów. Między innemi nie kursują nadal 
następujące pociągi węzła łódzkiego. 

torów, mimo' to jednak komunikacja pod 
miejska odbywała się z trudem i niere
gularnie. Linja Tuszyn—Ruda Pabiani
cka, była całkowicie nieczynna. Z Pab
ianicami przywrócono częściowa komu
nikację dopiero wieczorem. 

Telegraf I telefony 
Linie telegraficzne zostały prawie 

wszędzie naprawione tak, iż w chwiK o-
becnej komunikacja tą drogą jest prawie 
normalna. 

Natomiast telefony międzymiastowe 
•są prawie na wszystkich li-njach uszko
dzone i ty lko w małej mierze udało się 
dotąd uszkodzenia naprawić. 

Dyrekcja przewiduje znaczne uszko
dzenia na trójach wskutek silnych w ia 
t rów, które szczególnie dają sie odczu
wać poza miastem. Wszystkie bryga

dy techniczne są zatrudnione Drzy na
prawie.. Mimo to dyrekcja ż v w i obawę, 
że w razie gdyby silne w ia t ry nie usta
ł y . Łódź może być całkowicie odcięta. 
Qbawa ta na razie jest płonna, gdyż już 
wieczorem dało się zaobserwować uci
szenie w ia t rów. 

Telefony miejskie, jak dotąd funkcjo
nują zupełnie prawid łowo, podmiejski* 
zaś tak samo. jak międzymiastowe, s* 
niemal zuoełnle uszkodzone. 

Rynek żywnościowy 
Mleka mamy w mieście poddostat-

kiem. Ceny nie wzros ły . Wprawdzie do
wóz przez podmiejskich wieśniaków jes* 
prawie wstrzymany, jednak f i rmy pry
watne I obory miejskie sprostać mogą 
całkowicie zapotrzebowaniu. Gorzej jesl 
natomiast z masłem, a już kompletna. 
katastrofą Jest z jajami. 

Ilość masła w Łodzi już nie zaspaka
ja potrzeb ludności. Dobrych gatunków 
brak jest całkowicie. Ceny masła podnio 
sły się o 50 groszy na kilogramie. Gdy
by ieszcze Jeden dzień targowy minął, 
a chłopi okoliczni nie przyby l i , zapasy 
masła mogą się okazać zupełnie niewy
starczające. 

Wdniu wczorajszym też podrożały 
w znacznym stopniu ziemniaki. Zapasów 
j t s t dość. lecz pogłoska, iż wskutek mro 
zów kartofle na polach zmarzły wys tar 
czyła w.zupełności, by sprzedawcy pod 
ptegH wczoraj ceny kartofl i w bardzo, 
znacznym stopniu. 

Zwrócić należy uwagę, ii mimo 
zwiększonego zapotrzebowania nafty, 
jako materiału palnego, ceny nafty nie 
podniosły się. W Łodzi znajdują się bo
wiem tak duże zapasy nafty, benzyny I 
ol iwy, że nawet w wypadku gdyby 
mróz t rwa ł ki lka tygodni, nie stanowi
łoby-to pod t y m względem żadnego trie--
bezpieczeństwa. 

E R B A T A 
L Y O N S'A 

Herbata, którą pije cała Anglja. 

W fotelu i za kulisami. 4) 

T e a t r łódzk i na rozdrożu. 
KRYTYKA I ŻYCIE. 

Eklektyczny repertuar Teatru Miej 
skiego jest całkiem — moim zdaniem — 
usprawiedl iwiony, ze względu na to, iż 
jest to jedyny teatr dramatyczny w Ło-
Iz i . Inne wielk ie miasta mają sceny o 
la jrozmaitszym charakterze: istnieją 
teatry, które grają wyłącznie farsy, 
inne uprawiają t y l ko repertuar „ w i e l k i " 
— s łowem: „specjalizacja". Nasz teatr 
zaspakaja gusty najrozmaitszej publicz
ności, musi więc być uniwersalny. Stąd 
jego linja repertuarowa z natury rzeczy 
jest zygzakowata. Gdyby była ona Ide
alnie prosta — pewnego dnia. zostałaby 
gwał townie przerwana przez spadek 
frekw-encji do minimum. Konsekwencje, 
płynące z tego stanu rzeczy, są aż na
zbyt jasne, aby je tu wyszczególniać. 

Dlatego też k r y t yka repertuaru na
szego teatru musi być b. oględna. Ła 
two iest żądać od dyrekcj i , aby grała 

wyłącznie repertuar klasyczny — t rud
niej jednak wskazać dyrek to rowi , w ja
k i sposób ma on gospodarować, aby na 
szczupłej scenie, k t ó r a posiada p rymi 
tywne urządzenia techniczne, wys ta
wiać co dwa tygodnie , .wie lką" pre
mierę. Nad każdą sztuką Wyspiańskie
go. Szekspira, Słowackiego czy Szy ł 
lera musi zespół teatralny pracować 
conajmnlej miesiąc. Czy przez ten czas 
inna klasyczna sztuka zdoła się ut rzy 
mać na afiszu? Zaj rzy jmy za kul isy 
teatru, a przekonamy się, iż teatr łódz 
ki może dać najwyżej — i to kosztem 
największych wys i łków — jedną wielką 
premierę co 4—5 tygodni . I ten czas 
jest jednak zbyt optymistycznie Uczony 
( zapewne dlatego nie wszystk ie arcy> 
dzieła światowej l i teratury teatralne 
są tak wystawiane jak na to zasługują 

W tych warunkach teatr stanie 
w tedy na wysokości zadania, skoro po 

Iowa granych sztuk będzie posiadała 
najwyższą wartość artystyczną. Jak do 
tychczas, dyrekcj i p. Gorczyńskiego 
nic zarzucić nie można. 

OBRONA „ B R O A D W A Y % T . 

Atak i pewnych członków magistratu 
na „B roadway" są naogół nieusprawie
dl iwione. Sztuki amerykańskie są wp raw 
dzie b. sensacyjne, ale za to i b. moral
ne. I to purytańsko moralne. 

Trzeba znać drakońską cenzurę ame
rykańską, aby mieć absolutną pew
ność, iż u twór , obrażający dobre oby
czaje, nigdy nie u j rzy na drugiej półkuli 
świat ła k ink ietów. Czy sensacja i nie-
morałność są pojęciami Jednoznaczne-
ml? Polega to na b. często spotykanem 
pomieszaniu pojęć. Dlaczego się nie pro
testuje przec iwko wystawian iu fars 
francuskich, k tórych akcja rozgrywa 
się zazwyczaj między łóżkiem a kozet
ką?... Wolę tysiąc razy „B roadway " , 
niż, naprzykład „Sekretarkę pana pre 
zesa", czy „Simone". Czyżby itrai 
łóżka francuskiego na scenie była 

potężna, iż. nawet socjaliści nie mają. 
dość odwagi, aby rzucić anatemę na ten 
najwulgarnlejszy rekwizy t burżuazyj-
nego teatru?... A właśnie ten „ w y k l ę 
t y " amerykański teatr sensacji jeneral-
nie wymió t ł łóżko i kozetkę ze jsceny. 

„B roadway" rozgrywa się w kaba
recie, a jednak sztuka ta jest tak mo
ralna, Iż conajwyżej zgorszyć może 
nieuświadomione dziewice — i to do
piero ponad czterdzieści lat. 

Niech żyje „B roadway" — świetna, 
żywa sztuka, odzwierciadlająca szmat 
życia najruchliwszego narodu świata!... 
Ale —- precz z „Bróadway 'em" , gdyby 
on by ł 'wys tawiony , t y l ko dla „Broąd- ' 
way/u". . . : „B roadway" to nie cel tea
t ru , lecz środek umożliwiający wysta
wienie sztuk t. zw. wielkiego reper
tuaru. 

W następnym artykule pomówimy 
ieszcze o t ym, jakie sztuk i ' klasyków 
w inny być grane w Łodzi , a zwłaszcza 
jakie są odpowiednie dla publiczności 

I robotniczel 
W. POLAK. 
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Dziś i dni następnych. 
Ostatni szlagier sezonu! 
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Ostatni szlagier sezonu! 
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BOSKA KOBIET A'̂ iP~L ARS HANS ON • 
Początek przedstawień o godz. 4-ej. 
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Dziś po raz ostatni. 

£ p o w o d u n a t f i w y c i a l n e a o nowodht&nia, t p r o l o n g o w a n y n a łasicza Sadów dzloft, 

,SyHFON3A PATETyCZNA' 
wspaniały romans lilmowy. 

— ilustracja muzyczna o p a r t a n a *vm3on i l Csaikowsktsao* — Dyrekc ja T . Rydera* — 

CRflHDKlHii 
D z i ś 1 o n i n a s t ę p n y c h 
Początek seansów o god*. 4.30. W to* ̂  
b .ty, niedz. i swiet-* od 12-e* w poł. Z 
Orkiestra sytnt. pod dyr. p. R- Kantora • 

Naibardziej wstrząsający dramat 
z prawdziwego zdarzenia p. i. ON AR CHA" „OSTATNI 

* W rolach głównych: %%r~ Alfons Fryland t Mały Delshall F. Splro igr* 
Najwybitniejsze arcydzieło naciekaws/y Mmli — Szaleństwa nnłosne an.yksie.ca Rudolfal — Ttaeedja kochanków w MeyerHnguł 

Zamach w Genewlel — Mord w SarajewieI — Rewolucjai — Detronizacjal 

CAPiTOL 
Róq Zawadzkie! I Zachodn'e| 
"^zTr̂ sî iiaTr̂  

Bohaterowie pamiętnego Mimo 
. L U D Z I K P O D Z I E M I " Ewelina Brawtf I G*o*<ie Bancrolf ^ . p t . w potężnym 

W otwarte karty" Bezlitosna, żywiołowa Walka. ośleplyeb\ 
żądza mężczyzn o kobietę. I Naiwyżsra 
itawlca sa miłość kobiety — życie I — 

MftSfepny p r o g r a m . . R A M O N A " * D O L O R E S DEL RBO* 
C e n t r a l n e o q r z e w a n e . S a ' a m o c n o o g r z a n a . 

Smle] się, pajacu. 
Barwne i awanturnicze żvcie cyrko

we stanowi istna kopalnię tematów dla 
autorów secnarjuszy filmowych. Ostat
nio Herbert Hrenon świetny reżyser o-
brązów „Braterstwo Krwi" i „Peter 
Pan" zmontował kapitalny szlagier p. t. 
,£miej się Pajacu". Motyw w n̂ m ten 
sam. jaki w swj nieśmiertelnej operze po 
rusza Leoncavallo: dzije błazna cyrko
wego, zmuszonego śmiać sie i bawić pu
bliczność podczas, gdy serce peka mu z 
bólu > tęsknoty za ukochana kobietą, lek
ceważąca jego najświętsze uczucia. 

„Śmiej s:e Pajacu** to wstrząsający 
swym malizmem dramat serca męskie
go — to tragedja jednego z niedostrze-
żonych miljonów. nad którymi przelatu
je wicher życia, niszcząc kwiat niewy-
znanych nadziei i tęsknoty. 

W przeboju tym szerokie pole dla 
swej artystycznej inwencji znalazł jeden 
z najgenialniejszych artystów świata, 
boh:- er „Dzwonnika z Notre - Dame". 
Lon Chaney. Rola ta pełna metamorfoz 
zewnętrznych i wewnętrznych wstrzą
sów, leży bardzo w naturze Chaneya; 
stąd też I-wysokie napięcie dynamiczne 
jego gry. stąd siła przekonywująca swą 
wymowa widza Partnerka mistrza jest 
„folkowa,, — jak określa ja recenzent 
„Timesa"—Lorette Young, której dziew 
cz^ca stodyck dziwnie kontrastuje z mę
ską grą Chaneya. 

ZNIŻKA CEN WEŁNY W AUSTRALJJ. 
W bieżącym tygodniu odbywa się w 

Sydney aukcja, na której zaofiarowano 
46 tysięcy bel wełny. W zeszłym tygo
dniu w Sydney tendencje nie były jed
nolite. 

Ceny dla pleces były niezmienione a 
dla fleeces zaledwie utrwalone. Rynek 
przy zwiększającym się popycie ze stro 
ny Japonji i Niemiec częściowo się 
wzmocnił, by później przy końcu aukcji 
stać się znowu nieregularnym. W po
równaniu z cenami z przed 12 dni flee
ces staniały o dwa pensy, a pieces o 1 
pens za funt angielski czystej wełny. 
Ceny wełn jagnięcych l greasy merino 
loocs niezmienione. 

Co widziałem w Rośli 
K s l c j ł H a i n a n e t j o p i s a r z a a m e r r j < 

1 k a ń s k i e g o 1". D r e l s e r c i . 
Jeden z czołowych pisarzy współcze

snych w Ameryce Teodor Drelser zwie
dził Rosję Sowiecką i wydal książkę ze 
swemi wrażeniami. Książka ta wywołała 
wiele hałasu w Ameryce, nie tylko ze 
względu na treść w niej zawartą, lecz z 
powodu plotki, jaka się wytworzyła wo
kół osoby znakomitego pisarza. 

A mianowicie, żona innego znakomi
tego pisarza amerykańskiego Sinclair 
Levls'a, pani Dorothy Thompson, ongiś 
korespondentka berlińska pism amery
kańskich oskarżyła Dreisera o... plagiat, 
dowodząc, że Drelser przepisał jej wra
żenia z Rosji sowieckiej. 

Podobno pani Thompson - Levls po
siada bardzo wiele obciążającego mater
iału. 

Sprawa ta nie została jeszcze roz
strzygnięta 1 oplnja publiczna nie wie 
właściwie kto ma rację i kto zawinił. 

Ale zostawmy tę kwestje sadowi ko
leżeńskiemu amerykańskiego związku l i 
teratów i zastanówmy się nad samą ksią
żką. 

Drelser przebywał w Rosji przez trzy 
miesiące w końcu 1927 roku. Jak sam 
powiada o sobie, jest on niepoprawnym 
indywidualista, i wskutek teeo przeciw 
nikiem komunizmu", a więc nie jego ma
ja na myŚH dowcipnisie z kabaretów ro
syjskich mówiąc o nowych odkrywcach 
Rosji, którzy przyjeżdżają 1 widzą cuda, 
jakich nikt w Rosji nie widzi. 

Sprawozdanie z podróży Dreisera 
jest mniej kompletne. Jeżeli chodzi o poli
tykę 1 sprawy gospodarcze, ntż książka 
niemieckiego ministra Dr. Eryka Koch-
Weisera p. t „Rosja dzisiejsza". W a r 
tość książki Dreisera polega raczej na 
tem. że autor opisał w niej drobne szcze
góliki z współczesnego tycia rosyjskie
go, codzienno sprawy życiowe, rzec mo
żna — poeta • amerykanin dokonał mi
gawkowych zdjęć. 

Dreser przytacza naprzykład histor
ję swej wanny w łazience, którą otrzy
mał do swej (tyspozycjl wraz z pokojem 
w najelegantszym hotelu rosyjskim. Zda
rzyło się dnia pewnego, że wanna pe&la 

w dwóch miejscach wskutek czego nie 
była już zdatna do użytku. 

W Ameryce defekt taki zostałby na
tychmiast naprawiony przy pomocy ob-! 
cęgi 1 młotka. 

W Rosji stało sie inaczej. Drelser 
zadzwonił. Po chwili ukazał sle kelner, 1 

a dowiedziawszy sle co zaszło, odszedł, 
rzekłszy jedno tylko słowo, strasznie w 
Rosji nadużywane: 

— .JSteiczasr (Zaraz!) , 
Po południu sytuacja się nie zmieni

ła i jakkolwiek sekretarz p. Dreisera mo 
nitował w tej sprawie w kancelarii hote- ] 
lowej — następnego dnia zrana wanna 
nie była jeszcze zreparowana. 

Wobec tego Drciser udał s?e osobiś
cie do jednego z urzędników hotelowych, 
który go zapewnił, że w hotelu stale pra
cuje pewien Inżynier, który dziś napew-
no przyjdzie. 

O godzinie 3-ej po południu Drelser 
zastał w łazience osłem osób. naradzają
cych się nad naprawieniem wanny. Kon
ferencja trwała 35 minut, ale wanna nie 
została naprawiona nawet następnego 
dnia. 

Na telefoniczne wezwanie, utrzymane 
w tonie bardzo groźnym, kancelaria ho
telowa odparła, i e wanna jest pa war
sztacie 1 mote być naprawiona tytko we-
dłutr ścisłych wskazówek inżyniera. 

Po południu znowu przyszły trzy o-
soby do łazienki 1 konferencja znowu 
trwała długi czas. 

Drelser. zainteresowany tą sprawą, 
zwrócił sie do dyrekcji po wyjaśnienia. 
Odpowiedziano mu. że każde uszkodze
nie w hotelu musi bvć najpierw zameldo
wane „komisarzowi", który ze swe.l stro 
ny zawiadamia o wypadku odpowiedni 
departament i dopiero wtedy można 
wzieć sie do naiirawy. 

Drelser widzi w tvm drobnym wy
padku „odbicie kollektywnego tempera
mentu rosyjskiego". 

«— „Oni Już są tacy — pisze Drelser 
— Zawsze wolą naradzać się grupami. 
Jest to sposób łatwiejszy i pewniejszy. 
Unikała w ten snosób osobiste! odpowie' 
dzialności i mogą lepiei spać. A ponie-

SBAPJOPROrjcAłl 
PIĄTEK, |S LUTEGO. 

Godz 11,56 *- 12 10 bvgnał ccaan s Warsza
wskiego Obserwatorium Astronomicznego, he.nał 
Z Wieży Marjackiei w Krakowie, komunikat lot-
nicz . meteorologiczny. 121.. — 13.00 Koncert 
Z płyt gramofonowych 1610 — 15.30 Przeghd 
wydawnictw periodycznych omówi prót Henryk. 
Mościcki. — 1545 — 15 50 Akuilia — wygłosi 
p. Tadeusz Wyszogrodzki. |5J0 — 16 45 Koncert 
z płyt gramofonowych 17.00 — 17.25 Odczyt mi
syjny s Poznań a. 17.25 - 17^0 Transmisja z W3 
na. Audycja p. t „Hołd cieniom Wandy Ótterwi-
ny" w wykonaniu prof Mieczysława Lemanow-
skiego i artystów zespolą „Reduty" 17.55—18.50 
Koncert popołudniowy orkiestry mandolinistów 
pod dyr A Szezt głowa 18 50 — 19.10 Rozmaito
ści. |9.!0 — 1945 Odcsvt p t ..Co robi pielęg
niarka społeczna" — wygasi p Zofia Wasilew
ska (Dział „Hygiena i medycyna 19.35 — 1945 
Nadprogram 1 komunik >*y 19 51 — 20 00 Sygnał 
czasu s Warszawskiego Oserwatorju.n Astrono
micznego 20.00 — 20 15 Pogadanka muzyczna —> 
wygłosi p. Karol Stromcnger 20.15 Transmisja s 
Fili larmonji Warszawskie! kon ertu symfonicz
nego. W przerwu. komunikat Teatrów Miejskcb 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
E. Młynarskiego, S»eJ>n Frenkel (skrzypce). Po 
transmisji komunikaty: lotnicze • meteorologi
czny, policyjny sportowy, nadprogram, orar 
komunikaty Poltkei Agencji Teleg-aficznej PAT 
retransmisja ze sttcyj cag-anicznych 

WYSTAWA PRĆB I WZORÓW. 
W środę została otwarta w Pabianicach 

wystawa ruchoma prób t wzorów przemysłu 
krajowego w gmachu szkoły rzemiosł im. Ki
lińskiego. 

Na otwarcie wystawy przybył p wicewoje
woda Lewicki, p Bajer, naczelnik wydziału 
przemysłowego w województwie, przedstawi
ciele organizacji społecznych oraz licznie zgro
madzona publiczność. 

Przemówienie wygłosił rr"edzy Innem! pre« 
zydent miasta Pabianic p. 0 łowskl. 

— I irtftinarwii rmiiii NMim uimammmmu* 
waż rząd rosyjski jest w gruncie rzeczy 
też Jednostką kolektywną, niema on więc 
nic przeciwko teemu. Kolektywność taka 
daje przedewszystkiera pracę wielu lu
dziom. 

Pozatem Dreiser narzeka na kuchnie 
rosyjską, twierdząc, że pozbywszy sie 
przesądów burżuazyjnych zatraciła je
dnocześnie smak oraz na stan sanitarny 
w domach, w hotelach 1 ubikacjach. 

Oczywiście, że w Rosji książka Drei-
se._ zostanie przez cenzuie zakazana, 
ale poza granicami Rosji należy jej wró
żyć powodzenie. 

Polskiego przekładu jeszcze nie ma
my, lecz niedawno ukazał sle przekład 
niemiecki tej książki p. t. „Sowietnis-
sland". Joter. 

http://an.yksie.ca
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r y z y s w ą g i o w y o p a n o w a n y 
Od dnsa dzisiejszego wysyłane będądo Łodzi większe transporty węgla 
Bezrobotni otrzymać mają bezpłatnie po 3 korce węgla na rodzinę. 

\A7 r»ianrn nc fn tn l r f i k-ilb-,, An\ N O I U ^ Ł N L N . ' . — 1 . - A,_ t. _ J , • . _ * W ciągu ostatnich k i lku dni najważniejszą kwestja w Łodzi stafa się spra
wa węglowa, od której uzależnione zostały wszystkie dziedziny naszego życia. 

Brak węgla daje się we znaki n iety lko poszczególnym mieszkańcom Łodzi , 
lecz również instytucjom, biurom, hotelom i t. d. 

W szkołach ze względu na zwyżkę temperatury można by łoby już rozpo
cząć normalna pracę, lecz brak właśnie węgla znowu stanął na przeszkodzie. 

Wczora j miały nadejść większe t ransporty węgla dla p rywatnych sprze
dawców, to też od samego rana setki fur czekały przed rampami kole jowymi 
na wyładunek. 

Tymczasem koło południa otrzymano wiadomość, że transporty, które 
udało się po ustąpieniu mrozów puścić w dalszą drogę, znów utknęły w wie l 
kich zaspach śnieżnych, które na l inj i Katowice — Łódź dochodziły do 2 mtr. 

Nadeszły t y l ko nieliczne wagony, w p ierwszym rzędzie dla magistratu i 
wojskowości, oraz dla miejscowych potrzeb kolejowych, tak że prywatn i skła
dnicy otrzymal i minimalną ilość węgla. 

Szerokie sfery mieszkańców naszego miasta pozostały więc znowu bez 
węgla. Katastrofalna sytuacja dala się szczególnie we znaki l icznym rzeszom 
bezrobotnych. 

Biorąc to pod uwagę, magistrat na wczorajszem posiedzeniu na wniosek 
p. prez. Żiemięckiego. postanowił — niezależnie od akcji opałowo - żywnościo
we j dla bezrobotnych niepob erających zapomóg — wydać węgiel również 
bezrobotnym, otrzymującym zasiłki, a posiadającym rodziny. Racja opatowa 
wynosić będzie 3 Korce na rodzinę. 

węgla nadchodzą 
Sytuacja została całkowicie 

opanowcina. 
Przedstawiciel urzędu wojewódzkie

go oświadczył nam: 
— Sprawa zaopatrzenia ludności w 

węgiel ulegnie w dniu jutrzejszym (t. L 
w piątek) znaczne] poprawie. Pan woje
woda zarekwirował dla Łodzi 2«000 
tonn węgla, przeznaczonego na eksport. 

Ogółem więc 
W DNIU DZISIEJSZYM MA NADEJŚĆ 

E O ŁODZI 4.000 TONN WĘGLA. 
Cały ten węgiel przeznaczony zostanie 
do użytku mieszkańców Lodzi. Ponadto 
Istnieje jednak jeszcze jedna sprawa, a 
mianowicie: — dostarczenie węgla prze 
myślowi. Sprawa tą również zajął się 
energicznie p. wojewoda Jaszczołt, któ
ry skomunikował się dziś z minister
stwem spraw wewnętrznych. Czynniki 
rządowe przyrzekły wydatną oomoc w 
te] sprawie wobec czego należy się spo
dziewać, że 
PRZEMYSŁ ZOSTANIE RÓWNIEŻ ZA

SPOKOJONY. 
— Kto otrzyma te 4.000 tonn węgla, 

które mają dziś przybyć do Lodzi? — 
zapytujemy. 

— Otrzymają Je cl hurtownicy, któ
rzy węgiel zamawiali. Hurtownicy cl 
rozdadzą dopiero węgiel „budkarzom" t. 
zn. właścicielom składów opałowych. 

— Po Jakiej cenie? 
— „Budkarze" płacą 5 zł. S0 groszy 

za korzec. 
— A ile b W ą ? 
— Powinni brać 1 zł. 80 gr. za ćwiar

t k a 
- A kto czuwa nad tem, żeby „bud

karze" sprzedawali po właściwych ce
nach? 

— Policja. Każdy „budkarz" może o-
trzymać na« wyżej 1 wóz węgla t, j . 30 
korcy. „Budkarz" po otrzymaniu wozu 
wcgta od hurtownika na bocznicy kole-
ocx>coc5oocxxxxxxxxxx )0ococxxxxxxx : 

Herslnnhiei 
p o w r ó c i ł . 

Z a w a d z k a 15, t e l . 11 -87 . 
przyjm. od 8 — r . i od 3—5 po poł. 

tir. 0UTENTAG 
p o w r ó c i ł . 

Jowej otrzymuje jednocześnie do asysty 
poJtcJanta, który pilnuje, ażeby węgiel 
ten po drodze n'e byi rozłupany i żeby 
„imdkarz" sprzedał ">JI węgiel na placu 
po 1 zł. 80 gr. za ćwiartki . 

Ten system zastosowaliśmy dzisiaj i 
rezultaty były bardzo dobre. Zatrudni
liśmy S00 policjantów, którzy specjalnie 
wydelegowani zostali do ."00 składów o-
p.łowycli w różnych punktach miasta 
I czuwali nad sprzedaż.) węgla. 

— Czy magistrat również otrzyma 
część transportów, jakie jutro nad ujdą? 

— Magistrat ma otrzymać węgiel z 
zapasów kolejowych. Dziś magistrat o-
trzymał 11 wagonów węgla i jutro o-
trzyma również taką samą ilość węgla, 
tak, że sprzedaż na placu miejskim przy 
ulicy Węglowej 3 odbywać się będzie 
bez przerwy. 

O ile będziemy mieli dostateczne za
pasy węgla — kończy nasz rozmówca — 
v takim razie 
SPRZEDAŻ WĘGLA O D B Y W A Ć SIĘ 
BĘDZIE BEZ PRZERWY DNIEM I 

NOCA. (eg.) 

Rozpoczęcie rozdawmetwa węgla o czem zainteresowani będą w swoim 
czasie powiadomieni, uzależnione jest śc :ś!e od nadejścia dostatecznych tran
sportów opalu. Energiczne starania, czynione przez magistrat v tym kierun
ku, pozwalają żywić nadzieję, że do rozdawnictwa węgla można bidz ie przy
s t ą p i już w dniach najbliższych. 

Brak węgia spowodował również między innemi zamknięcie ki lku l au ry * 
na. terenie Ł o d i i ! województwa łódzkiego. Z większych fabryk stoi wskutek 
braku węgla fabryka Rozcnblata w Łodzi i Piescha w Tomaszowie. Na razie 
wskutek zarządzeń odpowiednich czynników fabryk i łódzkie o t rzymały miał 
węg lowy i śrut, a dzisiaj wobec spodziewanych transportów węgla należy 
mieć nadzieję, że przemysł zaopatrzony zostanie w dostateczna ilość materiału 
opałowego. 

W związku z t ym stanem rzeczy ^wróc i l i śmy się do przedstawienia zwią 
zków klasowych, p. Walczaka. Który udzielił nam następujących informacj i : 

Wracam właśnie z Sosnowca, gdzie również skonstatowałem, że niektóre 
fabryki stanęiy wskutek braku węgla. Nie należy się temu wcale dziwić, po 
nieważ nawet w kopalniach z powodu straszliwych mrozów zwały węglowe 
zlodowaciały i trudno poprostu ładować ten węgiel do wagonów. 

Jak widz imy więc z powyższego sytuacja węglowa w dniu wczorajszym 
na terenie Łodzi ule przedstawiała się zbyt różowo. 

Chcąc dowiedzieć się dokładnie o sytuacji węglowej w Łodzi, zwróciliś
my się do przedstawiciela urzędu wojewódzkiego, przedstawiciela hur towni
ków węgłów• li oraz przedstawiciela magistratu. 

Oto relacje trzech naszych wys łann ików: 

Kraj ma pieru/szeftstu/o 
Mcsnort ŵ &Ba la^ranicc został 

wstrzymany. 
Z kolei udajemy się do kierownika 

jednej z największych hurtowni węglo
wych w Łodzi w celu zasięgnięcia dal
szych In" i ł iacj i : 

— Jakie są konkretne przyczyny bra 
ku wę j l a w Lcdz i? 

Ro/mówca nasz odpowiada: 
— Koi:'..'.ie nasz:: "od sz;recu ml?s'e-

cy nic wydobywały Jujż^złęceii hurtow
ni łódzkich. 70 proc. zamówień dla Ło
dzi zostało niewykpnywane. Opiesza
łość ta tłumaczy się 
W Z M O Ż O N Y M EKSPORTEM W Ę G L A . 

Ostatnio wskutek mrozów zapotrze
bowanie w Łodzi wzrosło, nic wiec dziw 
nego, że odrazu wytworzył sie katastro
falny brak tembartlziej, że ieszcze przed 
mrozami, jak zaznaczyłem. ic dosta
waliśmy odpowiedniej Mości vegla. W 
obecnoj chwili kopalnie chciałyby już 
przysłać ,do Lodź) węgla. Me. trzeba, ale 
na przeszkodzie stoi cały szereg róż
nych czynników. 

Przedewszystkiem, wskutek mrozów 
nastąpiło zmniejszenie intensywności pra 
cy górników, a stąd jest mniejsza ilość 
wydobywan. węgla. Po drugie: w pierw 
szel Hn'ł zaopatrywane w węgiel mają 
być koleje, które zabierają znaczna część 
wydobytego węgla. Po trzecie, każda 
Kopalnia ma pewne zobowiązania wobec 

Po pół korca wę 
rozdawano wszystkim na placu 

magistrackim. 
Wreszcie udajemy się do przedsta

wiciela magistratu p. Jaroszka, kierow
nika wydziału gospodarczego w magi
stracie. 

P. Jaroszka zastajemy na miejskim 
placu kolejowym przy ul. Węglowej 3. 
Plac zalegają tłumy ludzi, przed kasami 
ciągną się długie ogonki ludzi z worka
mi pod pachą. Wśród oczekujących nie 
brak starców i małych dzieci. Policja 
utrzymuje porządek. Cały ten obraz 
przypomina 

SMUTNE CZASY WOJNY, 
kiedy ludzie całą noc czekali w ogon
kach na węgiel kartkowy. 

— Od Jak dawna odbywa się sprze
daż węgla na placu miejskim? — zapy
tujemy p. Jaroszka. 

— Wczoraj mieliśmy bardzo mało 
węgła, tak, że wcześniej skończyliśmy 
pracę. Dzisiaj dostaliśmy 2000 korcy Ido godziny 11-ej w nocy, 
węgla. Cały ten zapas sprzedajemy od) 

godziny 8 zrana bez przerwy obiadowe] 
i 
NIE PRZERWIEMY PRACY, DOPÓKI 
CAŁY WĘGIEL NIE ZOSTANIE ROZ

DANY LUDNOŚCI. 
Sprzedajemy po pół korca na osobę 

w cenie 5.80, za korzec. W ten sposób 
sprzedaliśmy w clagu dnia dzisiejszego 
około 250 korcy. Niektórzy nie mieli na
wet na pólkorca wlec sprzedaliśmy Im 
tylko ćwiartkę. Sprzedaż zakończona 
zostanie dzisiaj prawdopodobnie około 
godziny 8 lub 9 wieczorem. 

— Czy jutro również odbędzie się 
sprzedaż na placu miejskim? 

— Zależy to od tego, czy otrzymamy 
węgiel z zapasów kolejowych, albowiem 
dzisiaj wszystko, co mamy na placu, 
sprzedamy, chociażbyśmy mieli siedzieć 

t g o . 

hi.it, które bez węgla zostać nie mogą, 
albowiem piece hutnicze muszą palić się 
h : : przerwy. Ostatnia wreszcie prze
szkodą byl brak wagonów i skutki mro
zów w dziedzinie kolejnictwa. 

Zaznaczyć przytem musze, że z roz
porządzenia rządu kopalnie najpierw za-
tatu-ały eksport, potem dopiero wysy
łały węgiel dla potrzeb krajowych. O-
bccnle jednak sytuac'a już* się poprawia. 
Przed chwilą właśnie otrzymałem po
nowne polecenie, ażeby 
PRZEDEWSZYSTKIEM Z A O P A 
T R Z Y Ć KRAJ W DOSTATECZNA 

ILOŚĆ WĘGLA. 
— Czy hurtownicy otrzymają ju

tro, t. j . w piątek nowe transporty wę
gla? 

—. Spodziewamy się. że lutro nadej
dą nowe transporty węgla. 

— Jak ten węgiel zostanie rozdzie
lony? 

— Obowiązuje nas pod tym wzglę
dem rozporządzenie p. woiewody, któ
ry ustalił, żre większa część węgla prze
znaczona zostanie dla potrzeb przemy
słu. Część ma pozostać do naszego uzna
nia, reszta zaś rozdzielona zostanie mię
dzy ludność. Niektóre firmy zaopatrzyły 
się przedtem w węgiel, albowiem kata
strofa, jaka powstała obecnie,, była jut 
dawnie] przewidziana. Elektrownia i ga
zownia n. p. mają dostateczna ilość wę
gla. Inne firmy I instytucje natomiast, 
które nie traktowały poważnie wytwo
rzone] sytuacji, zostały teraz bez zapa
sów. 

— Czy dzisla],_ t. j . w czwartek hur
townicy otrzymali zapasy węgla? 

— Dzisiaj nic nie otrzymali. Nie moż
na liczyć przecież dwuch. trzech wago
nów, bo to jest kropla w morzu. 

— A jak będzie Jutro? 
— Jutro spodziewamy sie nadejścia 

transportu, który wysłany Już Jest pocią 
gicm turnusowym. t. j.^takim, który wy
przedza nawet pociągi osobowe. Jeżeli 
nic nie stanie na przeszkodzie, to 
W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH DNI O-
T R Z Y M A M Y 60 W A G O N Ó W WĘGLA. 

— Jak się odbywa rozdawnictwo 
węgla? 

— Przedewszystkiem, musze zazna
czyć, że zaopatrujemy również prowin
cję najbliższa. tsza firma n. D . otrzy
mała polecę-' zaopatrzenia w węgiel 
Rudy Pabir::LkIeL 

Jeż?Ii citodzi o rozdawnictwo węgla 
„budkarzom". odbywa sie to w ten spo
sób, że „budkarze" przychodzą wprost 
na bocznicę, gdzie na zasadzie patentu 
mogą uzyskać węgiel, przyczem każdy 
„budkarz" może dostać najwyżej Jeden 
w óz, (eg). 

http://hi.it


I •anaaaBBl • • i MMmi - • • • • • • ^ • • • • ^ • • H • • • • • • • • • • i 

Str. 8 1929 Nr. 45 

Panu Prezesowi ABRAMÓW. BROMBERGOWI z powodu zgonu 

8 3 . F . 

składa wyrazy szczerego współczucia 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozsiał się z tym światem nnsz 
najukochańszy 

M A R K U S M A K Ó W 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 15 

b. m. o godz. 12 w poł. z domu żałoby przy u l . Prez. Narutowicza 56, 
o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

Upraw* ttt o sieskładanie kondolencji. R o d z i n a , 

Współwłaścicielowi naszemu p. J a k u b a w l W ; n d m a n o w l z po
wodu śmierci Jego 

B. P. 

MATKI 
ślemy wyrazy serdecznego współczucia 

firma 
W i n d m a n , W a j c i J o c B r m o w i c z 

Łddi. 
III 

Wyrazy szczerego współczucia naszemu Szan. Prezesowi A . B r o m -
b e r g o w l z powodu śmierci Ojca Jego 

B. P. 

>kłada 

S E K C J A F U T R Z A N A 
pray I Łódsk S t ó w . Kupców D e t a l l s t ó w 

P i o t r k o w s k a 6 8 . 

I 

Przyjacielowi naszemu Władysławowi GolJnskJemu z powodu zgonu ojca Jego 

B. P. 

i 
wyrazy szczerego współczucia składają. 

Stowarzyszenie Kupców Defalisfów 
W o j e w ó d z t w a Ł ó d z k i e g o ( P i o t r k o w s k a 6 0 ) . 

Ko leżank i I Ko ledzy 

Z powodu zgonu 
B. P. 

JAKUBA HERTZA 
P r e z e s a Rady Nadzorcze j S p . Akc. W y r o b ó w B a w e ł n i a n y c h 

I K. P o z n a ń s k i e g o 

składa pozostałej R o d z i n i e wyrazy szczerego współczucia 

Zarząd i Personel Fabryki Wyrobów Azbestowo-Cementowycb 
• J A N JACK 1 S - k a 

Łódź . — Ogrodz ien iec . 

Sukces łodzianki 
n a estradzie Ikonccrto-

n>ef rv J T f e d f o l a n i e . 
W Medjolanie odbył się niedawno kon 

cert młodej śpiewaczki, p. Doroty Szkur 
nik, łodzianki, która przed kilku laty wy 
j tchała na studja wokalne do Włoch, a 
obecnie po raz pierwszy ukazała się tam 
na estradzie koncertowej. Niezmiernie 
pochlebne głosy, jakie ze szpalt pism 
codziennych i fachowych odzywają się o 
naszej rodaczce, świadczą najlepiej o jej 
wybitnym talencie śpiewaczym. W jed
nej z największych gazet włoskich, w 
„II Popolo dltalia" czytamy o niej, że 
.posiada głos naturalny, pełen ekspresji, 

orzenikający do wnętrza, rozciągły i łat 
wy w całej gamie. Śpiewa z głębokim sen 
tymentem i wspanlałem poczuciem arty-
stycznem. Posiadając swobodę sztuki 
śpiewaczej i szczęśliwą intuicję odtwór
czą, z łatwością przechodzi od arji melo 
dramatycznej do pieśni, przekładając 
pierwszy rodzaj muzyki i oddając się jej 
z całą siłą wrodzonego poczucia artysty
cznego". 

P. Szkunnikówna jest uczenicą słyn
nego profesora Vittorina Moratti'ego. Re 
zultatem sukcesu, osiągniętego przez nią 
w stolicy „bel canta", jest zaangażowa
nie jej na tournee artystyczne do szere
gu miast włoskich. 

Przechodząc przez ulice 
rozejrzy! się uważnie oniK-
niesz Kalectwa i śmierci. 

»MUIYkT7£TUKA^ 

TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejsza premiera „Hlnkemana". 

„Hinkeman" Jest prrrtestem przeciwko anor
malnym objawom żyJa Niemiec powojennych. 

Proletariacki ten dramat posiada mocny ko
ściec ideolozJI społeczno - socjalnej. Silnie 
dźwięczy w nim satyra przeciw współczesność. 
Europy. 

Barwnie przewijająca sie akcja czyni przy-
tem „Hlnkemana" widowiskiem kolorowym i 
eiektownym. 

Reżyserował sztukę rei. E. Wierciński. 
Role główna odtwarza Artur Socha. Waż

niejsze role era Ja: H. Skrzydlowska, A. Duna-
jewska, M. Znicz i Fr. Brodniewicz. Inne role: 
Korzelska, Wiercińska, Chodecki, Hajduga, 
Krzemiertskl, Łabedzki. Kuszewski. Pelszyk, 
Rudnicki, Szacki, Woszczerowlcz. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
J»yOMAUONA" 

odbędą sie Jutro l w niedziele o godz. 4 popo
łudniu oraz w poniedziałek (przedstawienie 
związkowe) | we wtorek-

Wszystkie przedstawienia po cenach popu
larnych. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. piątek. Jutro, sobota | w poniedziałek 

wieczorem nastrojowa sztuka S. Gantlllona 
.Maya" z Janiną Morską. 

Jutro 1 w niedziele o godz. 5 popołudniu 
„Murzyn Warszawski" Słonimskiego po cenach 
zniżonych. 

W niedzielę wieczorem dana będzie raz 
jeszcze rekordowa „Sekretarka Pana Prezesa' 
z St. Jarkowską. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś ze względu na generalną próbę „Romea 

i Julji" przedstawienie zawieszone. W sobott 
wielka premjera klasycznej tradcgji W. Szek
spira „Romeo i J»Ua" nie granej w Lodzi prze* 

długi szereg lat. 
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W A L L - S T R E E T N P . 2 3 
Rezydent ze słynnej new-jorskiej 

Wallstreet 23 odgrywa w pacyfikacji fi
nansowe] Europy decydującą rolę. Jest 
nim J. P. Morgan Jun., syn „starego" 
Morgana, Jak go do dzisiaj nazywają w 
New -Yorku, mimo Iż liczy on sobie 61 
la t O tym człowieku, który w przeci
wieństwie do Rockefellera i Forda, oto
czony Jest legendą plutokratycznego 
naaczłowleczeristwa i tajemniczości, 
kursuje cały szereg niesprawdzonych le 
gend, dotyczących Jego metod finanso
wych. 

„Jack". Jak go nazywają najbliżsi 
przyjaciele, Jest wysokim barczystym o 
szpakowatych włosach i wąsach męż
czyzną. Jego, zdawałoby się pozbawio
ne wszelkiego wyrazu, spojrzenie ma Je
dnak coś głębokiego. W życiu prywat-
nem Morgan daleko odbiega od typu 
amerykanlna. 

Jest w każdym calu anglikiem. Jest 
to wynikiem wielokrotnego pobytu w 
Londynie, gdzie prowadził tamtejszą fil-
Je domu bankowego Morganów aż do 
śmierci „starego Morgana", który zmarł 
w 1913 roku. 

Złośliwi twierdza, iż Jack czuje v1ę 
znacznie lepiej w Londynie, aniżeli gdzie 
kolwiek w Ameryce. Prasa Hcarsta, 
posiadająca gertnanofilskle tendencje, 
Już w czasie wojny nazwała Morgana 
„brytyjskim ministrem dla spraw ame
rykańskich". 

Rzeczywiście. Jeśli zanalizujemy wo 
Jenne operacje Morgana z perspektywy 
kilkunastoletnie!, to trzeba przyznać, iż 
militarne zwycięstwo koalicji nie było
by możliwe, bez operacji finansowych 
Morgana. W roku 1915 lord Reading, 
przyjechawszy do New -Yorku, uzyskał, 
Iż Jogo przyjaciel Morgan pożyczył Wiel 
kle] Brytanii i Francji pierwsze półtora 
miljarda dolarów. 

Przedtem Już Morgan przelał pierw
szą rosyjską pożyczkę wojenną I został 
oficjalnym agentem fiskalnym aliantów. 
Miliardowe sumy, związane z dostawa
mi wojskoweml, przechodziły przez 
Morgana ręce. Ale trzeba przyznać, Iż 
motywy zarobkowe nie były decydują-
cemi dla sympatii Morgana. Stał on całą 
duszą po stronie Anglii, a chodziło prze
cież o losy Wielkiej BrytanJI. 

Anglicy nie mogli w Inny sposób zre 
wanżować się Morganowi, za jego war
tościową pomoc, Jak przez uroczysto 
przyjęcie w Buckingham Palące I udzie
lenie doktoratu honorowego przez uni
wersytet w Cambridge. 

Od roku 1915 przeszło przez ręce 
Morgana zgórą 10 miliardów akcji, bo
nów 1 innych papierów wartościowych. 

Dla sfinansowania pierwszej wielkiej 
pożyczki alianckiej stworzył on syndy
kat, składający się z 2200 banków we 
wszystkich zakątkach Ameryki, RE
ZYGNUJĄC JEDNOCZEŚNIE Z PRO-
wlzji za przeprowadzenie tej bezprzy
k ł a d n i w hlstorji finansów operacji. Zgó
rą p 3'tory miljarda dolarów zebrał Mor-
rari w Stanach Zjednoczonych dla pastw 
alianckich. 

Nieocenioną pomoc okazał Francji 
przed pięciu laty, gdy frank zamiast pa-
rytetowych 19 centów wykazywał war
tość zaledwie 3 I pól centa. Wówczas 
nie było nikogo innego prócz Morgana, 
i;tory, przeprowadzając pożyczkę sta
bilizacyjna w wysokości 100 miljonów 
dolarów, w ciągu 3 tygodni podwoił war 
tość giełdową franka. 

Roczny dochód Morgana wynosi 5 
mii jonów dolarów. Nie Jest on więc naj

bogatszym z pośród książąt dolara. Tem 
nie mniej wpływ Jego, dzięki stosunkom 
posiadanym, przekracza znacznie Jego 
majątek. Z natury Morgan Jest wszyst
kim innym ale nie plutokratą. Człowiek, 
którego przeciwnicy przedstawiają Jako 
symbol bezdusznego kapitalisty i reak
cjonisty, Jest w życiu prywatnem wiel
kim mecenasem sztuk | przyjacielem 
uczonych. 

Od czasu śmierci swej żony udziela 
się on towarzysko jeszcze mniej, aniżeli 
uprzednio. Bardzo ciekawym Jest szcze
gół, iż Papież, dawniejszy kardynał 
Ratt) pozostaje z Morganem, który jest 
wyznania anglikańskiego, w stosunku 
najszczerszej przyjaźni. Papież za czasu 
swego kardynalstwa odrestaurował Mor 

ganowl 60 tomów starych koptyjsklch 
foljantów. 

New-yorskle przysłowie mówi; 
„JAK MORGAN P R O W A D Z I , TAK 
IDZIE WALL-STREET" . Dzisiaj ten ma 
gnat finansowy jest w Paryżu i stanowi 
najbardziej ważną osobę w konferencji 
ekspertów, którą w poniedziałek zainau
gurowano w hotelu George V. Z pośród 
14 tuzów Morgan jest największym. 

Z obecności jego w Paryżu należy 
wnosić, Iż tym razem problem odszko
dowań zostanie posunięty naprzód. Mor 
gan I Jego wspólnik Lamont opuścili na 
pewien czas ich dwupiętrowy zaledwie 
gmach banku new-jorskiego, który poś
ród drapaczy chmur New-Yorku wy

gląda mnlej-wlęcej tak, Jak nędzna cha
łupa drewniana na ulicy Piotrkowskiej. 

W Paryżu obecnie zdecydowana ma 
być wysokość odszkodowania oraz czas 
spłaty. Gdy te sprawy zostaną ustalone, 
eksperci mają rozwiązać problem mooi-
lizacjl tych sum. Nie do pomyślenia jest, 
żeby można to uczynić bez pomocy A-
meryki. MORGAN Z POŚRÓD WSZY
STKICH EKSPERTÓW JEST JEDY
N Y M C Z Ł O W I E K I E M , KTÓRY JEST 
W STANIE P A P I E R O W E U C H W A Ł Y 
KOMISJI EKSPERTÓW ZMIENIĆ NA 
D Ź W I Ę C Z N E DOLARY. Jeszcze raz 
historia stwierdza, Iż przed suwerenną 
władzą kapłanów złota chylić się musza 
czoła wszystkich. 

Wszystkich bez wyjątku. mb. 

Otwarcie izby przemysłowo-handlowej 
Prezesem został p. Robert Geyer, wiceprezesami'pp.: 

Babiacki, Barcióski, Fiedler i dr. Sachs. 
W wie lk ie j sali Towarzys twa Kre

dy towego miasta Łodzi odby ło się 
wczora j pierwsze plenarne posiedzenie 
Izby Przemys łowo - Handlowej. 

Pierwsze inauguracyjne posiedzenie 
łódzkiej Izby przemys łowo - handlowej 
rozpoczęło się o godz. 17-ej. P ierwsza 
część posiedzenia poświęcona by ła 
sprawie wybo ru sześciu radców z koop 
tacj i . Na skutek porozumienia, o k tó 
rem donosil iśmy wczoraj , została zło
żona na ręce prezydjum jedna t y l ko l i 
sta, k tó ra została przez wyb ranych 
przez aklamację przyjęta. 

W y b r a n i zostal i : 
w sekcji p rzemys łowe j : Emil Elsert, 

Teodor Karsch, Jakób Hertz, 
w sekcji handlowej : Abram Brora-

berg, Kazimierz Stachlewski, Sobolew
ski, Włodz. Horodyriski. 

O godz. 19-ej odbył się dalszy ciąg 
posiedzenia już z udziałem kooptantów. 
Ta część posiedzenia została zagajona 
przez delegata rządu w osobie inż. Ba
jera. 

Po sprawdzeniu l is ty obecnych oka
zało się, iż z ogólnej l iczby 72 radców 
p rzyby ło na posiedzenie 59. Zagajając 
posiedzenie p. inż. Bajer wyg łos i ł dłuż
sze przemówienie, w k tórem zobrazo
wa ł znaczenie i zakres działania łódz
kiej izby. Zdaniem delegata rządu za
dania łódzkiej izby polegać będą prze
dewszystk iem na : 

1) udzielaniu w ładzom opinji w spra 
wach gospodarczych. 

2) tworzeniu i rozwi janiu instytu
tów gospodarczych, 

3) ustaleniu tez ekonomicznych i 
pełnieniu funkcji zastępczych władz 
pańs twowych. 

Przemówienie swe inż. Bajer zakon 
czy ł stwierdzeniem, iż łódzka izba bę
dzie miała swoisty charakter i z uwagi 
na reprezentowany przez nią najwięk
szy ośrodek przemysłowo - handlowy 
będzie wzorem wszystk ich izb w kra ju. 
Sądzić należy, iż rozwój pierwszej 
łódzkiej izby dorówna w s w y m rozwo 
ju tempu łódzkiego życia gospodarcze
go. Izba zespoli wys i łek pracy łódzkie
go przemysłu i handlu i s tworzy nowe 
podwal iny dla dalszych zamierzeń. 

Przemówienie swe zakończył na
czelnik Bajer życzeniem pomyślnego 
rozwoju izby. 

Następnie delegat rządu zaprosił na 
przewodniczącego najstarszego w i e 
kiem radcę p j a k ó b a Szylaka z Kali
sza. 

Przewodniczący poprosił zebranych 
o zgłoszenie kandydatury prezesa izby. 
P. Fiedler zgłosił wówczas kandydaturę 
konsula Roberta Geyera. Zgłoszenie tej 
kandydatury powitane zostało oklaska
mi . 

Kandydatury wiceprezesów sekcji 
przemysłowej w osobach pp. Henryka 
Barclńskiego i Edwarda Babiackiego 
zgłosił prezes B iberga l ; kandydatury 
wiceprezesów sekcji handlowej pp. pre
zesów Fiedlera 1 dr. Sachsa zgłosił p 

IV notesiku businessmana. 

PRZECIWKO POLSKIM PORTOM prowadzą 
Niemcy energiczną politykę. Wyrazem jej jest 
następujący passus, który się znalazł w publicz-
nem oświadczeniu niemieckiego min. kolei: 

„Ze względów politycznych należy się wstrzy
mać od podawania do wiadomości publiczne) 
tych zniżek taryfowych kolei, które są )uz sloso 
wanc do Szczecina, lub których wprowadzenie 
jest w pszyszłośei zamierzone. Zniżki te mają na 
celu odciągnięcie ładunków towarowych z Gdań
ska 1 skierowanie ich na port szczeciński. Ogło
szenie tych zarządzeń mogłoby wywołać w pra
sie notatki, któteby utrudniły rokowania o nie
miecko • polski traktat handlowy". 

Łódź. 15 lutego 
NA ZJEŹDZIE RADCÓW HANDLOWYCH, o 

którym donosiliśmy dzień pierwszy poświęcony 
będzie obradom wewnętrznym drugi zaś — na
radom z przedstawicielami ster gospodarczych 
(izb przemysłowo • handlowych i t. d.j, przyczem 
wygłoszone będą referaty, dotyczące powyż
szych problematów. 

PO PROLONGACIE PROWIZORJUM drzew
nego syluacia na rynku drzewnym unormowała 
się. Poziom cen w przewidywaniu ograniczonej 
podaży drzewa iest dość wysoki. Transakcje 
drzewne w lasacb prywatnych są dość ożywione. 
W lasach państwowych rozpoczął się szereg 11-
cytacji. Spodziewane są znaczniejsze tranzafceje. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE.! 

GOTÓWKA: Dolary 8583/4. CZEKI: Holan
dia 357.25. Londyn 43.383/4. Nowy Jork 8.90, 
Paryż 34.83 i pól. Praga 26.38 i pól, Szwajca
ria 171.54, Sztokholm 238.40, Wiedeń 125-29, 
Włochy 46.66. Marka niemiecka 212157. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE. 

Pożyczka Inwestycyjna 109, 10925, 109, po 
życzka stabilizacyjna 92, dolarówka 104-50, 
104.75, 5 proc. konwersyjna 67, 5 proc. kower-
syjna kol. 59, dolarowa 85. kolejowa 102.50. 8 
proc. B-ku Oosp. Krajowego 94, 7 proc. B-ku 
Gosp. Krajowego 83.35, 4 i pól proc. Hsty za
stawne ziemskie zł. 49.40. 49.25, 'i proc. m. War 
szawy zł. 69.7'i, 69.25. 69-35. 8 proc. m. Łodzi 
63.50. 10 proc m. Siedlec 71^5. 71 

AKCIE. 
Bank Polski 171. 170 25, Bank Zachodni Sb. 

Bank Małopolski 27. siła 1 Światło 132, Cukier 
3850. 3950. Węgiel 91. 90. Ostrowieckie 105, 

105.75. Rudzki 41. Starachowice 33.75, 33.25, 
33.50, Borkowski 13.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 13 lutego. — Bawełna meryk. 

styczeń 1023. luty 1017, marząc i kwiecie 1024, 
maj i czerwiec 1033. Upiec i036, sierpień 103.'. 
wrzesień 1029. październik 1026. listopad 1024, 
grudzień 1022. — Bawełna egipska. Styczeń 
1780. marzec 1723, mai 1057. lipiec 1080, listopad 
1790, loco 1795. 

Aleksandria. 13 lutego — Bawełna egipska. 
Sak. Marzec 3613. maj 3659, lipiec 3684. listopad 
3721. Ashm. Luty 2241. kwiecień 2278, czer
wiec 2325. sierpirfl 2360. październik 2330. 

Nowy Jork, 13 lutego — Bawełna ameryk. 
Otw. Marzec 2002—4. maj 2007- 12, lipiec 
1977—9, październik 1964—76. Zamkn. Luty 
1995. marzec 2003—5. kwiecień 20, maj 3022-14 
czerwiec 1995, lipiec 1976—30. sierpień 1974. 
wrzesie-i 1970, październik 1^66—8, listopad 
1969. 

Ulr ich . Komisja skrutacyjna złożona z 
pp. inż. Grossa, Kotkowskiego i Mieczy 
s ława Hertza ogłosiła następujące w y 
niki g łosowania: , 

Głosowało ogółem 59 radców. Na p. 
Roberta Geyera padło 58 głosów. P. 
Barciński i Babiacki o t rzymal i po 27 
głosów, a pp. Fiedler i Sachs 30 głosów. 

Po ogłoszeniu w y n i k ó w glosowania 
przewodniczący zapytuje p. Geyera, 
czy przyjmuje prezesurę. 

W atmosferze ogromnego zacieka
wienia zarówno radców jak i licznie 
zebranej publiczności, składającej się 
przedewszystkiem z wyb i tnych przed
stawiciel i miejscowych organizacji gos
podarczych p. Robert Geyer odpowia
da przewodniczącemu: 

— P R Z Y J M U J E ! 
Następują huczne brawa; Z kolei 

wszyscy czterej panowie oświadczają, 
iż przyjmują mandaty wiceprezesów. 
Przewodniczący p. Szylak prosi nowo-
wybrane prezydjum o zajęcie miejsc 
p rzy stole prezydia lnym i przedstawia 
zebraniu prezesa pierwszej łódzkiej iz
by. Znowuż następują burz l iwe brawa. 

W momencie t y m prezes Geyer w y 
głosi ł następujące przemówienie: 

Dziękuję Panom za zaszczyt jak! 
mnie spotkał. Całkowicie doceniam 
znaczenie prac nad rozwojem życia 
gospodarczego jakie izba ma za za
danie ponieść. Pewien jestem, iż iz
ba godnie bronić będzie Interesów 
łódzkiego przemysłu I handlu. 
P A N O W I E WIEDZA. 12 W Y S O K I 
T E N M A N D A T PRZYJMUJE Z ZA 
STRZEŻENIEM. Zaznaczam jednak 
iż o He dane ml będzie sprawowa
nie tego mandatu to starać się bę
dę wywiązywać się z mych obo
wiązków z całą gorliwością 1 bez
stronnością. Czuwać będę nad wy
tworzeniem w izbie możliwej har
monii i atmosfery zgody, gdyż t y l 
ko w takich warunkach praca na
sza wyda należyte owoce. 

Po tem przemówieniu prezesa Ge
yera przewodniczący radca Szylak 
zamknął posiedzenie. Wszyscy radcy 
okrążają prezesa i wiceprezesów izby, 
składając im gratulacje. 

* 
Bezpośrednio po posiedzeniu zwra 

camy się do prezesa Roberta Geyera z 
następującym zapytaniem: 

— Jak należy rozumieć wyrażone 
w przemówieniu p. prezesa zastrzeże
nie? 

Prezes Geyer odrzek ł : 
— Nic ponadto, co wypowiedzia łem 

w mem przemówieniu, dodać w obec
nej chwi l i nie mogę. Przypominam raz 
jeszcze treść deklaracji , którą przed 
n iedawnym czasem złożyłem na ręce 
p. wo jewody. 
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— P i ą t e k , s o b o t a i n i e d z i e l a — | 
Wszystkie miejsca po f 

fliM 1 3 0 o t . i 
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Wszyscy, którzy leszcze 
nie zdążyli obejrzeć 

niebywałego lilmu p, I. 
na tle seksualne) 
tragedii ucznia 

powinni go bezwzględnie 
obejrzeć w kinie 9 9 

Sala d o b r z e ogrzana! Na p ierwszy seans wszystk ie mieląca po 6 0 gr. I 1 z ł 

Spowiedź 16-to letniej 
KRANTZA i uczen i SZELER6WNY 

Piotrkowska 108. 
Sala d o b r z e ogrzana: 

Tajemnica zdobycia świeżej i pięknej cery. 
Dbalcie o świeżą i piękną ceręl Wybierajcie ze szczególną starannością 
środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko eiektowne 

skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 
Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO 

LABORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięk
nej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

P Ł Y N S IMI Beri. Labor. Kosmet., ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej metody 
usuwa po krótkicm użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
iałdy. zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nada
jąc jej kwitnący i młodociany wygląd. 

PŁY M S lMl ułatwia cyrkulację krwi, wcbłanlaląc zu 
żyte soki powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek 
podskórnych. 

PŁ.YM S lMl nadaje soczystości suchej cerze i odtłusz
cza cerę lśniącą, przyczem iest absolutnie nieszkodliwym, jak 
to stwierdzili specjaliści. 

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. z.ądać tylko SIMI 
Berlińskiego Laboratorium Kosmetycznego. 

Wyłączna rprzedaż na Polskę .PROTON", Warszawa, ul. Św. Stanisława 9/11. 

Dr . med . 

gjDr.Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczna. 

. Instytut KSntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

KOŚClDSZiti 27-4 
Te i . 61 -78 . 

LECZNICA B. RUSSHA 

Dr. med. 

specłal lsta cno 
rób skórnych 

• wenerycznych 

na ul. Andrze ja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 

Oddzielna pocze 
kalnia dla pań 

udz ie la lekcl l p isania na maszynach różnych naj
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruk

cji I hekiogratji 

długoTotn-a 

fi. l i s -
lekarzy specjalistów • eablnet denty

styczny orzy Górnym Rynko 
Piotrkowska 2?4. tel. 22-89 

[przy Drzystanku tramw. pabianic
kich' orzynnuje chorych w ch«>ro-, • - w 
bach wszystkich speciainosct od z Udziela również lehcji buchalterj i , arytme 

k r e t y n i handlowej i K . r . . p . » d . » c i . ——— Nn-bannini 
plwocin etc) operacje, opatrunki ł j j t . ^ Rlllu.sie.O (lluHWł.8) fo 89, ID- 8 DOtM) M J U - U I - U 1 

Porada ó złoie <xftKxxxxKXXKXKKXKXX " • ^ H ? 
— • Godz- prryęlć 3 

4 ' : : i t l ? ' 

N A L E Ż Y 
STOSOWAĆ 

Wizyty na mieście 
Zabiegi 1 operacje od urnowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen łHektrvzacja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do rodź 2 oo p. 

„ C z y s t o ś ć " | 
Specjalista chorób 

skórnych i wenery
cznych 

Piotrkowska 44. telefon 67-45 
przyjmuje cyklinowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur po-
S ! l r 2 x f m

C Z e n l e ^ 0 d k u r z a n l e e-lpopol i 8 - 9 wiecz lektroluxera. w niedziele i święta 
oo 1 1 - 1 . 

TEL, 44-92 
przyjmuje od 2—7 

Do wynajęcia 
od zaraz 2 elegancko umeblowane Iron 
towa pokote na pierwszym piętrze a u* 
żywainością telefonu łazienki i ewent 
tuchni t niekrępującym wejściem. 

Obejrzeć można Cegielniana 10. 
dozorca wskaże. 

LOKAL 
składający sie z frontowego sklepu i 
3-ch pokojów do odstąpienia przy ul. 
5-KO Sierpnia z Piotrkowskiej 3 minu
ty. Oferty pod „Lokal" do admln. 

2 p o w o d u w y j a z d u 

Z pokoje z kuchnią 
odstąpię 7. meblami. ' Wszelkie wygody, 
słoneczne, front, balkon. Oferty pod 
.2 pokoe z meblami" do administracji 
niniejszego pisma. 

T k a l n i a 
Mechaniczna 

Mi ruchu — 13 angielskich warsztatów 
gładkich i kolorowych, „56—64"; maszy
ny pomocnicze, motor elektryczny 10 
K. M. do sprzedan ia ewentualnie 
wydzierżawienia. Oferty sub. .Sródmie 
leie". 

LBKflfi-LUDlySia 

Iprzyjmuie w lecz 
nlcy pizy uL Piotr-
| kowsklej 294 
codtiennie od 2-7 

Doktór 
K A S Z L U 

DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
^^"J^^-AP.KOWAlSKlWARHAWA 

tremę oimon 
na skórę wilgotna, po umyciu. 

Nie zawierając składników tłustych, krem 
ten rozpuszcza się przy zetknięciu z wodę i 
wystarczy lekki masaż, aby wniknął" w pory 
skóry. Wówczas wysuszyć ręcznikiem i 
przypudrować lekko Pudrem Simon 'a. 

Przez umiejętne stozowanie Kremu 
Simon'a unikniecie błyszczenia twarzy i 

zachowacie świcie, cerę młodości. 

Creme, Poudre & Savon Simor 

P A R I S 

i K u p n o i s p r z e d a ż | 
KORESPONDENT polsko - nlemlec t 
rutynowany, poszukuje pracy wlecze 
rowej. Łask, zg?. do adm. pod „202" 

TANIO byle zaraz do sprzedania sklep > 
rzezniczy, nadający sie na inny inte-ldnla 31. m Y^r~od"aHiTei 
res. Wiadomość ul. Piwna 22 przy 1 d ^ e J 

rogu LutomlerskleJ w sklepie rzeźnl-
czym. 15 

[Cegielniana 2 5 . 
Telefon 26-87 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych. Leczenie lam 

pą kwarcową, 
przyjmuje od godz 
[8—10. 1 2 - 2 i 4—9 
[w niedz. i święta 1-2 

i . 

Dr. 

krzyżówka 
od 1 0 - 3 0 bębnów 

poszukiwana do „OM. 
Oferty sub. „G. S." do adm. „Republiki" 
łaskawie składać. 

[przeprowadziła się 
na uL 

Sienkiewicza 9 S 
przyjmuje w choro

bach skórnych 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7 — 8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

i inne, suknie trikotlnowe I Ł p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnera mieszkaniu 

, P o t r z e b n a 
1 uzwzynka 
do 2 letniego dzicc-J 
ika z dobreml refe
rendami. Zgłosić się BIŻUTERJE kupuje Pełna wartość pta 
u Jtkobsona. Ze-ce Solidne traktowanie ..Precyzja", 
romskiego 36, front Piotrkowska 123. w podwórzu. 
Ul p. 

SAMOCHÓD Tatra, prawie nowy. oka 
zyjnle do nabycia. Wiadomość Prze
jazd 30, m. 1. 15 

O d d a m 

telefon 
L o k a l e 

MIESZKANIA, lokale, pokoje umeblo-
Oferty z ceną sub. wane poszukuje l poieca Biuro agent 
„Telefon" do adm. „p 0 i ruch" Traugutta 4 Tel. 4101. 30 „Republiki". 

•POTRZEBNY l pokój pusty, nadają-

SLUZACA do wszystkiego potrzebna. 
Zgłaszać sle ze świadectwami. Wscho 

15 

| N a u k a I w y c h o w a n i e ^ 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ft 
zykL matematyki. Jeżyka niemieckie-
[go. Piotrkowska 103. m. 37. 

• 1 

.MISS Mary grves English. Prenoh and 
German lessons. Trangutta 2 I fr. 15 

| R o z m a i t e . | 

TE PANIĄ, która złożyła ofert* w 
dniu 11.2. 29 na ogłoszenie pod „A. 
Z." I prosiła o złoienle odpowiedzi do 
„Rep." pod „Spólne Dążenia" uprzei-

Samodzielny P i a n n n 

UCHALTfcR - KORLSPONDENT I lUlliBlU 
nizator, b prokurent bankowy, obe
cnie szef biura w spółce akcyinej. po-' 
szukuje odpowiedniego stanowiska. La 
skawe oferty sub , Energiczny" do ad 
mlnistracjl „Republiki" 

n , , . « w i UŁUUH z > IIUHUJ fiuau, uauają- iwu ..opuinc UĄzema uprze] 
uobrze umeblowany cy sic na lokaf biurowy. Oferty z po-lmle proszę o powtórne złożenie ofer-
pokOJ dla Panów daniem ceny do adm. „Republiki" pod ty do „Republiki" adresem swoim lub 
Iz dwoma łóżkami „Biuro". 15 miejsce spotkania pod »A. Z." 15 

do wynaięcia. Głów- — — — — — — — — — — — — — — — — | — — — — — — -•- --
na 61. Ir. I I p. m. 12 POKÓJ umeblowany do wynajęcia. IANERI ma Hst w „RepubHce44 „Kul-

.: Nowc-Cegielnlana 12. m. 11. jtura^. \j 

PANIĄ X 4 4 upraszam w admln. „Re
publiki" sub „M. M. 2" wyznaczyć o-
kazJe zapoznania, pomijając ogłoszenie 

. PRZVJMĘ Pana na mieszkanie. Głów 
BUCHALTER - KORLSPONDENT I lUlI JilU na nr. 46. m- 29. Ib 

świetnie znający niemiecki, dobry orga w j n u T O m . , , „ , - . 
w dobrym stanie ODSTĄPIĘ w Poznaniu centrum mia-

Ista od zaraz na cały czas Powszechnej Wystawy dwa ładne umeblowane 
; pokoje razem lub oddzielnie. Wielki 
Garbary 18. 2 piętro. Kalenska. 

de I Z a g u b i o n e d o k u m . 

21 i^^^ 
| | „Republiki 

""JEDYNY SPECJALNY (OD t86JtE«YSTUJĄCY) ZAKŁAD 

iKCHIUJ L€CIt i ia€G<> 
K S I G 4 L I K Y 

, WYPICM0ŹNA 
NA MIEJSCU. 
JOSTAWA DO DOMU 

NA DANII 

kuple 
Oferty sub. .Piani 
no" do administr. IPOSZUKUJE pokoju przyzwoicie u- ' ZOSTAŁ zagubiony kwit nr. 31492, 

10, meblowanego, z pościelą, usługa I od- wydany przez B-k Spółek Zarobko-
Idzielnem. nlekreoującem wejściem. O- zl. 512 daty 17.1. powyższy 
perty do adm. ..Republiki" sub: A. B.4 kwit unieważniam Szmul Elbaum. 15 

• I ZGUBIŁAM dokument na muwlskc 
f Anna Marja Chodnlklewlcz z fotogra-

• fJa. prosiłabym łaskaw, znalazcę o ot 
danie pod adresem ul. Suwalska 13 
Państwo Marynowscy. 

INŻYNIER elektro-mechanlk przyjmie 
posadę. Projektowanie maszyn. Ofer
ty składać do adm. sub: J D . K. 8.' 

i P o s a d y 
.... J , _• 'danie pod 

ZAGUBIONY został weksel na zło 
tych 100. wystawiony w Łodzi dnli 
31.12 28 r. z wystawienia I. Stibel \» 
Zarkacb na zlecenie I. Sandberga piat 

PANIENKA Inteligentna z dobreml ny 26.2-29 r. Ostatnie żyro firmy J 
referencjami poszukuje kondycli. O- A. Grflnstein I Ska na zlecenie moji 
ferty do „Republiki" sub: „C. O". 17 Ostrzegam przed nabyciem. Łaskawy 

. znalazca zechce zwrócić go pod wska 
POTRZEBNA krawcowa w starszym zanym adresem Jul. Henwic, Piotr-
wieku. Abramowstóego 27, P. Tcze- kowska 182. 
binska. 15 

SZOPER poszukuje posady, 
kowsklego 22. B. Zając 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, wy 
Napiór- dana przez P. K. U. Łódi miasto na 

15 hnle Stanisława Steniak. ?i 

r<edj_c_Ła i A d m l n t a t r a c l ^ ^ Redakcji 6^-7 po pol . Telefon Admliilstracll 22U.Z~LTelefony Redakcg: 27-24 36-43 3 6 - 4 i " 
ze wszystkimi dnrlałkaml orunnsl « >n*,\ »T»:*A _ ~ —• x * ' "* « » • » « i M .. 

Prenumerata 
..I lustrowanej Republiki ' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłka pocz
towa w kraju zł. 6.50. zagranica zl. 10. ,.Express' 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

W y d a w c a : Władys ław Pnlalc Redaktor: Wac ław Smólski. 

O n l p S E C n l t t : ™V£JA™EJ° " W - " wiersz mir.metrowy (na stronie 10-szpaIt.) 
NPifpni n n i . an „ w iCKSt, E: 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, t zaślub, po tekście 10 zł Za ?lCtCLZZTZTnf S P , e C , a I 5 a 5 ° ? , a t a - Z»"»««l«cowe o 50%roc„ zagraniczne o 100 pro?, drożej Kl^^^S^^1^"^ ° d P 0 W , a d a - D r ° D n e 1 2 8 r ^ y - - N^imnlejszi 

,W drukarni „Republ ik i " sp. z ogr. odp. P iot rkowska 49 1 64. 


